
potężnej sojuszniczki ❖ W imieniu && isjsś^&ąj

Łaciak 
wicemistrzem świata 
w konkursie skoków

Wielką, tym razem radosną niespodziankę, sprawili nam 
nasi reprezentanci. Jej autorami byli skoczkowie. W śro­
dę na Średniej Krokwi Antoni Łaciak zdobył tytuł wice­
mistrza świata. W pierwszejdziesiątce znalazł się tak'-e 
Gustaw Bujok, a jedynie pech przeszkodził podwójnemu mi­
strzowi Polski Piotrowi Wali w zajęciu także czołowego 
miejsca.

Lepszym od Łaciaka okazał 
się tylko jeden z głównych 
faworytów Norweg Toralt En- 
gąn. Trzecie miejsce przypadło 
w udziale mistrzowi olimpij­
skiemu ze Squaw Valley, Hel- 
muthowi Recknaglowi.

O godz. 12 na Średniej Kro 
kwi stanęło do otwartego kon 
kursu skoków 63 zaw’odników 
z. 17 państw. Padający bez 
przerwy śnieg i wiatr unie­
możliwiły jednak rozegranie 
konkurencji. Tylko 13 zawod­
ników oddało skoki, a potem 
komisja sędziowska urządziła 
godzinną przerwę.

Konkurs rozpoczęli słabsi za­
wodnicy. Widać było, że z naj­
wyższym trudem panują nad lo­
tem w powietrzu. Walka, zaczęła 
się dopiero, kiedy na szczycie 
skoczni stanął reprezentant NRD 
— Willi Wirth. Uzyskał on wpraw 
dzie dość słaby rezultat 61,5 ale 
za piękny, niemal idealny styl, 
dostał od sędzjów notę 97,2. Ka­
mieński (ZSRR) osiągnął 65 m, ale 
otrzymał tylko 93,6. Słabsze rezul­
taty mieli także Fin Silvennci- 
nen, Austriak Egger, Japończyk 
Shimura. Z numerem startowym 
57 wyruszył Antoni Łaciak, z pro­
gu wyszedł wysoko w powietrze 
i leżąc niemal na deskach, poszy­
bował w dół. Był to wspaniały 
skok. Na tablicy ukazała się licz­
ba 68,5. Polak otrzymał jako pierw­
szy z konkurentów notę powyżej 

pkt. Tuż za Łaciakiem stanął 
na starcie- świetny Norweg En­
gan.

Dynamiczne wyjście z progu i 
spokojny, idealny lot. Stylowo z 
pewnością był lepszy od Polaka. 
Rzeczywiście sędziowie ogłaszają 
— nota 101,3. Długość skoku 68 m. 
Wielcy rywale — mistrz olimpij­
ski Reeknagel (NRD), Szamow i 
Cakadze (ZSRR) mieli słabsze wy­
niki.

Krytyczna była druga seria. 
Wiatr wzmógł się. a wielkie płaty 
śniegu wirowały w powietrzu. Na 
rczbiegu Polak Bujuk ,,wyszedł” 
z progu i chociaż znów miał długi 
skok — 67,5 jednak uzyskał notę 
96,1. Swoją pozycję poprawia 
mistrz olimpijski Recknagel. Ska- 
ezący zaraz po nim Łaciak nie po­
trafił poradzić sobie z wiatrem.

Tym razem uzyskał odległość 
64,5 i stosunkowo słabą notę 92,4. 
Niezawodny okazai się Norweg 
Engan. Znów piękny, niezwykle 
pewny skok. Sędziowie ogłaszają 
6T ni i nota 96,4.

Jak 'za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej, na początku, trzeciej 
serii śnieg przestał nieco padać, 
a wiatr uspokoił się. Rozpoczęła 
się wspaniała, godna mistrzów' 
świata walka, jakiej już dawno 
nie widziano na Średniej Kro­
kwi. Startujący z numerem 25 
Rujok zaskoczył wszystkich wspa­
niałym skokiem długości 71 m. 
Zdopingowani rezultatem Polaka 
inni zaczynają też skakać na 
pełny „gaz”. Nowa rewelacja —
to Polak 
powietrzu 
odległość
101,5 pkt.

Wala. Leżąc niemal w
wyciąga

70,5, za co
imponującą 
otrzymuje

Publiczność 
nęła po tym

jeszcze nie ochło-
wyczynie Polaka;

a już zaczęły się dalsze emocie. 
Recknagel oddaje najpiękniejszy 
skok konkursu 71,5 ni i nota 106,6. 
,.Na cały gaz” poszedł też Łaciak. 
Aż wszystkim dech zaparło w 
piersiach, kiedy nasz odważny sko-
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Sztandar po raz czwarty

PGR Zytowiecko
nadal najlepsze w kraju

W powiecie gostyńskim gościł w środę członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ — Ignacy Loga- 
Sowiński. Po zwiedzeniu w godzinach przedpołudniowych 
Stadniny Koni w Pępowie i w Gogolewie, udał się on wraz 
z towarzyszącymi osobami na uroczystość przekazania za­
łodze FGR Żytowiecko sztandaru przechodniego CRZZ 
i Rady Ministrów, przyznanego temu gospodarstwu po raz 
czwarty za zajęcie pierwszego miejsca w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy.

towieeką mają tym większe zna­
czenie, że idą w parze z troską 
o warunki pracy i odpowiednie 
przygotowanie fachowe załogi, 
dzięki czemu unika się tam wy­
padków. Osiągnięcia są naj
lepszym dowodem słuszności po­
lityki rolnej, realizowanej przy 
pomocy zwiększonych nakładów
inwestycyjnych.
latach 1962/65 prawie

Wyniosą one
13 miliar-

r&ezniea Armii IZadzitzeklaj
Odświętnie udekorowaną 

świetlicę szczelnie wypełnili
pracownicy

forte Gtemra

Gratulacje
M. S. Chruszczewa

Premier Indii 
o propozycji ZSRR
Premier Indii Jawaharlal 

Nehru przesłał 19 bm. odpo­
wiedź na propozycję przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR — Nikity Chruszczo- 
wa, w sprawie zwołania kon­
ferencji rozbrojeniowej 18 
państw na szczeblu szefów 
rządów lub państw.

Nehru pisze: „Zgadzam się 
całkowicie z panem, że osiąg­
nięcie porozumienia w spra­
wie powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia jest najważ­
niejszym problemem dła przy 
szłości świata’’. Nehru wy­
raża jednak obawę, że w 
związku z odbywającymi się 
obecnie wyborami do parla­
mentu indyjskiego i mającym 
nastąpić później utworzeniem 
nowego rządu nie będzie mógł 
wyjechać z Indii w połowie 
marca.

„Z zadowoleniem wezmę u- 
dział w takiej konferencji — 
pisze on dalej — gdyby mo­
gła się ona odbyć w chwili 
kiedy mógłbym w niej uczest 
niczyć”. (PAP)

Nota ZSRR 
do rządu Australii

W nocie przesłanej rządowi 
Australii rząd Związku Ra­
dzieckiego ponownie domaga 
się niezwłocznego wydania 
władzom radzieckim zbrod­
niarza wojennego Erwina 
Wicksa.

Rząd ZSRR stwierdza, iż 
odmowa rządu australijskie­
go wydania zbrodniarza wo­
jennego i fakt, że ukrywa on 
się na terytorium Australii 
jest naruszeniem zobowiązań 
międzynarodowych, na mocy 
których zbrodniarze wojenni 
Powinni być przekazywani 
t.vm krajom, gdzie popełnili 
swe przestępstwa. (PAP)
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POP 
powitał 
członka

gospodarstwa
rodzinami. Sekretarz
Walenty Leśniarek 
przybyłych gości:

Biura Politycznego
KC PZPR — Ignacego Logę-

dów złotych w PGR-aeh całego 
kraju. Pozwoli to na zwiększenie 
zysków, które w ubiegłym roku 
sięgały blisko pół miliarda zło­
tych.

Wyniki te wskazują — powie­
dział Ignacy Loga-Sowiński, że 
w pełni realne jest zadanie po- 

(Dokończenie na str. 2)

Sowińskiego, wiceministra
rolnictwa inż. Stefana Kuliła,
przewodniczącego Zarządu
Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych 
— Kazimierza Nowickiego, 
sekretarza KW PZPR — Sta­
nisława Furgała, wiceprze­
wodniczącego Prezydium
WRN inż. Witolda Stefa-
nowskiego i I sekretarza KP
PZPR z Gostynia 
wa Grześkowiaka.

Wacła-

O wynikach produkcyjnych gos 
podarstwa mówił długoletni jego 
kierownik, odznaczony orderem 
Budowniczego Polski Ludowej —
Józef Cebulski, 
mianowicie, że 
zbóż w okresie

Stwierdził on 
plony czterech 

ostatnich trzech

Poznań 
w 17-rocznicę 

wyzwolenia
Jutro przypada 17 rocz- 

nica wyzwolenia Poznania 
spod hitlerowskiej okupa­
cji. W pamiętny dzień spo­
łeczeństwo naszego miasta 
złoży hołd wszystkim tym, 
którzy życie swe oddali za 
naszą wolność.

Dzisiaj o godz. 16 delega­
cje partii politycznych, or­
ganizacji społecznych, mio­lat wzrosły z 26 do 31,1 kwintali, 

a zbiory ziemniaków ze 163,6 do 
216,9 kwintala, buraków cukro­
wych z 210 do 337,7 kwintala. 
Dzięki nowoczesnym metodom 
gospodarowania osiągnięto w n- 
bieglym roku gospodarczym 2.634 
tys, złotych czystego zysku, czyli 
na 1 hektar użytków rolnych 
przypada 6.682 zł. Nie zapomina 
się w Żytowiecku o sprawach so­
cjalnych. Na remonty mieszkań 
pracowniczych wydano w ubie­
głym roku 350 tys. zł, rozpoczęto 
budowę wiejskiego domu kultu­
ry, w planie jest łaźnia, pralnia 
i doprowadzenie wody do miesz- - 
kań. Zostaną pobudowane dwa 
domki dwurodzinne, przeprowa­
dzi się dalsze remonty czwora­
ków.

Z uwagą wysłuchali zebra­
ni przemówienia Ignacego 
Logi - Sowińskiego, który po­
witał załogę gospodarstwa w 
imieniu Komitetu Centralne­
go Partii i CRZZ, jako zwy-

dzieżo wych zakładów
pracy złożą na Cmentarzu 
Bohaterów na stokach Cy­
tadeli — wieńce.

O godz. 18 w Operze im. 
Stanisława Moniuszki roz 
pocznie się uroczysta aka­
demia zorganizowana współ 
nie przez Prezydia WRN i 
Rady Narodowej m. Pozna 
nia. W akademii spodzie­
wany jest ndział przedsta­
wicieli Armii Radzieckiej 
— uczestników walk o wol­
ność Wielkopolski oraz 
przedstawicieli konsulatów 
państw zaprzyjaźnionych.

W części artystycznej ze­
spół Opery Poznańskiej 
wystawi „Halkę” Moniusz­
ki. (jk)

Agencja TASS donosi, że 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczów 
w imieniu narodu radzieckie­
go i swoim własnym przesłał 
prezydentowi J. Kennedy’ema 
oraz narodowi amerykańskie­
mu gratulacje z okazji udane­
go lotu kosmicznego podpuł­
kownika Johna Gienna.

W depeszy przesianej do Wa­
szyngtonu N. S. Chruszczów 
prosi także prezydenta Kenne­
dyego, by przekazał serdeczne 
pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia kosmonaucie J. Glen- 
nowi.

Chciałbym mieć nadzieję — 
stwierdza m. in. przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR — że ge­
niusz człowieka, który zgłębia ta­
jemnice wszechświata, będzie tak 
że mógł znaleźć drogę do trwałe­
go pokoju i zapewnić rozkwit 
wszystkich narodów zamieszkują­
cych naszą planetę. Dziś w erze 
kosmicznej ziemia nasza nie wy- 
da je się być może zbyt wielka, 
lecz mimo to jest nadal drogą 
wszystkim jej mieszkańcom.

Gdyby nasze kraje połączyły 
swe wysiłki w dziedzinie nauko­
wej, technicznej i materialnej w 
celu opanowania przestrzeni ko­
smicznej, byłoby to bardzo poży­
teczne dla rozwoju nauki i zo­
stałoby powitane z radością przez 
wszystkie narody, które pragną 
by zdobycze nauki służyły dobru 
ludzkości, a nie były wykorzysty­
wane do celów „zimnej wojny” 
ani do wzmagania wyścigu zbro­
jeń.

.A Zawadzkiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
przesłał depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Stanów Zjedno 
czonych Ameryki Johna F. 
Kennedy’ego z okazji sukcesu 
pierwszego kosmonauty ame­
rykańskiego pułkownika Joh­
na Gienna.

...kosmonautów ZSRR
Agencja TASS donosi, że ra 

dzieccy lotnicy — kosmonau­
ci J. Gagarin i H. Titow wy­
stosowali do Waszyngtonu de 
pesze, w których gratulują 
ppłk. J. Glennowi pomyślnego 
dokonania lotu kosmicznego 
wokół Ziemi.

...Mstisława Myszą
Mstisław Kiełdysz prezes A- 

kademii Nauk ZSRR, przeka­
zał gratulacje uczonym i inży­
nierom amerykańskim, auto­
rom wtorkowego sukcesu ko­
smicznego. Przekazał też naj­
lepsze życzenia astronaucie 
Glennowi.

W depeszy do Detleva Bron 
ka, prezesa Krajowej Akade-
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cięzców współzawodnic-
twie o pierwsze miejsce w 
kraju.

Przewodniczący CRZZ podkre­
ślił, że wyniki'produkcyjne Ży-

Mistrzostwa świata
problemem politycznym?

Adenauer „rehabilituje"
Oberlaendera

Kanclerz Adenauer dokonał w 
środę „rehabilitacji” b. ministra 
bońskiego Theodora Oberlaende­
ra, który — jak wiadomo — wsła­
wił się uczestnictwem w maso­
wych mordach ludności w pol­
skich i radzieckich miastach oku­
powanych przez hitlerowców'. Za 
te czyny Oberlaender skazany zo­
stał zaocznie przez Sąd Najwyż­
szy w NRD na dożywotnie wię­
zienie, zaś opublikowane w Pol­
sce i w NRD dokumenty obcią­
żające tego zbrodniarza, zmusi­
ły w swoim czasie rząd boński do 
usunięcia go ze stanowiska mini­
sterialnego.

Według informacji amerykań­
skiej Agencji AP, Oberlaender 
otrzymał osobiste pismo Ade- 
nauera, w którym szef rządu 
bońskiego w imieniu własnym 
oraz władz CDU wyraża zadowo­
lenie. iż Oberlaenderowi jakoby 
„udało się” uzyskać „pełną praw 
ną rehabilitację”. Adenauer pi­
sze, iż obecnie powinna nastąpić 
również „rehabilitacja politycz­
na” Oberlaendera. Adenauer pro­
si Oberlaendera, aby „w pełnym 
zakresie” wypełniał stojące przed 
nim „zadania w ramach partii, i 
zapewnia go o swoim „pełnym 
poparciu”. (PAP)

Konferencja naukowa
W Muzeum Historii Partii w I 

Bukareszcie odhyla się konferen- [ 
cja naukowa poświęcona 20-leciu 
PPR. W konferencji wzięło udział 
około 300 słuchaczy bukareszteń­
skiej szkoły partyjnej i aktywi­
stów partyjnych.

Algierska sesja
„Algierska służba prasowa” o- 

głosiła oficjalnie, że w czwartek 
o godz. 10 rano rozpocznie się w 
stolicy Libii, Trypolisie, sesja Na 
rodowej Rady Rewolucji Algier­
skiej (CNRA), która przeciągnie 
się przez szereg dni.

Delegacja KPZR w DRW
W środę przybyła do Hanoi de­

legacja KPZR na czele z sekre­
tarzem KC KPZR B. N. Ponoma- 
riewem.

Nowy wypadek ospy
W środę w zachód nioniemiec- 

kim okręgu Monschau nad gra­
nicą belgijską, w szpitalu w Sim- 
merath zmarła na ospę 31-letnia 
kobieta. Jest to pierwszy śmier­
telny wypadek ospy w tym za­
grożonym od kilku tygodni okrę­
gu-

Mad 8-latką radził 
aktyw oświatowy
Wczoraj zebrali się w Po­

znaniu przedstawiciele Komi­
tetu Wojewódzkiego i komi­
tetów powiatowych PZPR, Ku 
ratorium, przewodniczący pre­
zydiów powiatowych rad na­
rodowych, inspektorzy szkolni 
i prezesi oddziałów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego ce­
lem przedyskutowania proble­
mu reformy szkol met wa pod­
stawowego w województwie 
poznańskim.

Konferencją otwarł wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN 
— Tadeusz Kwaśniewski. Re­
ferat wygłosił Kurator Okrę­
gu Szkolnego — mgr Jan Stoiń 
ski, który przedstawił sytu­
ację i trudności związane z 
reorganizacją szkolnictwa.

W dyskusji poruszono wiele 
problemów, mówcy przedsta­
wili swoje dezyderaty i uwagi. 
Zabrał także głos przedstawi­
ciel Ministerstwa Oświaty — 
nacz. Nowicki. Obrady podsu­
mował Kurator' Szkolny, (p)

Prezydent Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego 
— Amerykanin Ayery Brun- 
dage zaapelował do Departa­
mentu Stanu USA o udziele­
nie wiz wjazdowych hokei­
stom NRD na mające odbyć 
się w marcu w Colorado 
Springs hokejowe mistrzo­
stwa świata.

Jak podaje Agencja Reute­
ra rzecznik Departamentu 
Stanu odpowiedział na pyta­
nie MKO1., że jest to problem 
polityczny i musi zostać prze­
konsultowany z odpowiedni­
mi władzami Wielkiej Bryta­
nii i Francji. (PAP)

We wczorajszym wydaniu zamie­
ściliśmy — obok obszernej rela­
cji z podróży kosmicznej płk. 
Johna Gienna — zdjęcie amery­
kańskiego kosmonauty. Na skutek 
jednak pomieszania zdjęć we 
wczorajszym „Głosie” ukazało 
się zdjęcie nie płk. Gienna lecz 
jego dublera mjr. Carpenter 
Scotta, za co przepraszamy Czy­
telników szczególnie tych któ­
rzy na naszą pomyłkę zwrócili 
uwagę. Powyżej zamieszczamy 
właściwe zdjęcie płk. Johna 

Gienna.

Odpowiedź polska w prasie radzieckiej 
hmCalL?ra^ radziecka, radio i telewizja opublikowały 21 
hm. pełny tekst lub obszerne streszczenie odpowiedzi pierw­
szego sekretarza KC PZPR Wł. Gomułki i prezesa Rady Mi­
nistrów PRL J. Cyrankiewicza na list premiera N. S. Chru- 
szczowa, wyrażającej pełne poparcie dla inicjatywy ZSRR 
w sprawie udziału szefów rządów’ w początkowym okresie 
prac Konferencji Rozbrojeniowej 18 państw’. (PAP)
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Oświadczenie 
premiera Adouli

w transmitowanym przez 
Tedio przemówieniu premier 
Adoula odrzucił we wtorek 
wieczorem propozycję spotka 
nia w Kamina wysuniętą przez 
samozwańczego premiera Ka­
tangi Czombego, Adoula stwier 
dził, że miejscem rozmów me 
że być jedynie Leopoldville, 
legalna stolica Konga.

Premier Adoula podkreślił, 
że rozmowy są możliwe tylko 
na bazie osiągniętego już po­
rozumienia i odrzucił „po­
prawki” wprowadzone przez 
marionetkowy parlament Ka­
tangi.

Adoula ocenił ruchy żandar 
merii Czombego w północnej 
Katandze jako próbę wypędzę 
nia stamtąd siłą oddziałów 
narodowej armii kongijskiej.

Gratulacje i komentarze po locie Glenna
mii 
sze 
ny,

(Dokończenie ze str. T)
Nauk USA Kiełdysz pi- 
m. in.: „Jestem przekona- 
iż wysiłki naszych państw

w dziedzinie opanowania prze 
strzeni kosmicznej będą służy­
ły postępowi nauki i zapewnie 
niu trwałego pokoju między 
narodami-’.

Włoski dziennik „Messagge- 
ro” pisze: „Lot Glenna przy­
niósł bardzo niewiele osiąg­
nięć naukowych. Nie ma sen­
su ukrywać, że gdyby nie by­
ło zaciętego współzawodnic­
twa z ZSRR i gdyby nie wcho 
dził w grę prestiż narodowy, 
lot Glenna według wszelkiego 
prawdopodobieństwa odroczo-

Z poważnym dorobkiem

Wywiad z J_ lejchmą - przewodu. ZG Z M W

W sobotę, 24 bm., rozpoczną się w Warszawie obrady 
II Krajowego Zjazdu Związku Młodzieży Wiejskiej. Z tej 
okazji przedstawiciel Polskiej Agencji Prasowej przepro-
w-adził wywiad z
Związku — Józefem

przcwodniczącym Zarządu Głównego 
Tejchmą.

Związek 
skiej liczy

Młodzieży 
obecnie 600

Wiej- 
tysięcy

no by o kilka lat, to jest do 
czasu zbudowania potężniej­
szej, pewniejszej i zwrotniej- 
szej rakiety oraz cięższego po 
jazdu kosmicznego, cięższego 
od kabiny Merkury, w której 
każdy instrument, każdy przy 
rząd pomiarowy albo kontrol­
ny zmniejszony był do mini­
mum właśnie ze w7zględu na 
ciężar-’.

W środę rano 40-letni John 
Glenn musiał jeszcze przejść spe­
cjalne badania. Lekarze mierzyli 
tętno, ciśnienie, robili rozmaite 
analizy i próby, zaś eksperci no­
towali wszystko, co astronauta 
miał do powiedzenia na temat 
swego lotu, swych wrażeń, pracy 
mechanizmów itp.

Wszystko wskazuje na to, że 4 
i półgodzinny pobył w stanie u- 
traty ciężaru otaz kilkunastominu 
towe przeciążenie zniósł pilot do­
skonale. Natomiast przez 18 minut 
dryfowania kabiny na Atlantyku 
zdążył poczuć lekkie nudności: 
fale mocno kołysały pojazdem.

Gratulacje dla Glenna nad­
chodzą nieprzerwanie— albo 
na Grand Turk, albo do pre­
zydenta Kennedy’ego. Przysła 
11 je m. in. sekretarz general­
ny ONZ U Thant, prezydent 
de Gaulle, oraz wybitny ra­
dioastronom brytyjski Ber­
nard Lovelł.

Prasa światowa przyniosła 
w środę masę komentarzy, z 
których większość poświęco­
no oczywiście porównywaniu 
osiągnięcia amerykańskiego z

ogromnymi sukcesami radziec 
kimi.

Powszechna konkluzja jest 
taka: „wtorkowym lotem
Glenna Stany Zjednoczone 
wprawdzie włączyły się do 
wyścigu, którego ukoronowa­
niem za lat 6 czy 8 będzie wy 
lądowanie człowieka na Księ­
życu. ale ZSRR ma nadal ol­
brzymią przewagę. Brytyjski 
komentator naukowy Chap­
man Pincher oświadczył, że go 
tów jest założyć się i postawić 
pięć przeciwko jednemu, iż 
pierwszym człowiekiem na 
Księżycu będzie kosmonauta 
radziecki. (PAP)

Drugi dzień sesji na UAM

Nareszcie w Poznaniu
Długo musieli' czekać kibice Koszykarzy poznańskiego Lecha 

na występ swych pupilów w Poznaniu. Niekorzystny układ 
rozgrywek spowodował, że w drugiej rundzie lechici u siebie grać 
będą tylko 4 spotkania, a 7 na wyjeżdzie.

członków. Wziąwszy pod uwa­
gę, iż na wsi mieszka około 
3 min. młodzieży •— stwierdził 
J. Tejchma — można powie­
dzieć, że ZMW skupia jedynie 
20 proc, dziewcząt i chłopców. 
Z drugiej zaś strony jesteśmy 
organizacją ideowo - wycho­
wawczą. W nasze szeregi wstę 
puje przede wszystkim ta mło­
dzież, która ma dość biernej 
postawy wobec życia — ZMW 
ułatwia jej czynne uczestni­
czenie w życiu społecznym.

Odczyt 
naukowca HRD

23 bm. o godz, 18 odbędzie 
się w sali czerwonej Pałacu 
Działyńskich, w ramach tra- 
oycyjnych ,,Piątków TRZZ”, 
odczyt pracownika naukowego 
Instytutu Historii Współczes-
nej w Berlinie Haralda
Lange. Temat odczytu — „Wal 
ka sił postępowych NRF prze­
ciwko remilitaryzacji i faszy- 
zacji życia politycznego w 
Niemczech Zachodnich”. Od­
czyt tłumaczony będzie na ję­
zyk polski.

Rozwijając te inicjatywy, 
wskazujemy równocześnie rta 
perspektywiczne, ogólnonaro­
dowe zadania.

Kształtowanie się i umacnia 
nie w Związku świadomości, 
żc interesy młodzieży wiej­
skiej znajdują najskuteczniej­
sze i najbardziej realne roz­
wiązanie na drodze długopla- 
nowej działalności i polityki, 
jaką prowadzą w spólnie PZPR 
i ZSL — można śmiało nazwać 
najważniejszym naszym do­
robkiem.

Podjęliśmy i realizujemy sze 
reg inicjatyw, mających na ce­
lu z jednej strony zaspokoje­
nie .normalnych potrzeb mło­
dzieży zrzeszonej w ZMW, z. 
drugiej — stworzenie na wsi 
nowej atmosfery, wzbogaca­
jącej jej życie, czyniącej je 
przyjemniejsze, zbliżającej do 
warunków miasta.

Na uwagę zasługuje, że ZMW 
zrzesza dużo młodej inteligen­
cji wiejskiej, na przykład na­
uczycieli — członków7 ZMW 
jest prawie 13 tysięcy. Wzrasta 
systematycznie liczba człon­
ków ZMW wstępujących do 
PZPR i ZSL — obecnie działa 
w naszym Związku ponad 42 
tysiące członków PZPR i po­
nad 14 tysięcy — ZSL. (PAP)

PGR Zytowiecko
(Dokończenie ze str. 1)

stawione przez partię i rząd, aby 
państwowe gospodarstwa rolne 
stały się przodującymi ośrodka­
mi, z których promieniować bę­
dzie na wieś wysoka kultura rol­
na. Mówca złożył załodze Żyto- 
wiecka gratulacje i życzenia dal­
szych sukcesów.

Nastąpił uroczysty moment 
przekazania przedstawicie­
lom załogi sztandaru prze­
chodniego CRZZ i Rady Mi­
nistrów. Aktu tego dokonał 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga - Sowiński w to warzy-

Bliższa jest historia 
naszych czasów

W drugim dniu sesji naukowej 
poświęconej XX rocznicy po­
wstania Polskiej Partii Robotni­
czej, a zorganizowanej przez Ko­
mitet Obchodu tej rocznicy na 
JAM wygłoszone zostały refera­
ty: „Przebudowa struktury gos­
podarczej województwa poznań­
skiego — jako wyraz programo­
wych założeń PPR” — prof. dr. 
F. Barcińskiego oraz „Rola PPR 
w walce o przeprowadzenie refor­
my rolnej na terenie wojewódz­
twa poznańskiego” — mgr. Z. Pa- 
terczyka. Po referatach rozwinęła 
się dyskusja.

Dokonując podsumowania do­
robku naukowego sesji, rektor 
UAM, prof. dr A. Klafkowski, za­
znaczył, że tak referaty, jak i 
cała dyskusja zostaną opublikowa­
ne. Dziękując wszystkim za u- 
czestnictwo, rektor zwrócił się z 
gorącymi słowami podzięki do zna­
nych działaczy robotniczych An­
drzeja Węcławka i Jan Brygiera. 
którzy nie tylko wzięli udział w 
sesji, ale również wystąpili w 
dyskusji. Wystąpienia te wniosły 
dużo nowych momentów, który­
mi powinni zająć się poznańscy 
naukowcy.

W najbliższy piątek i niedzielę 
zjada do Poznania GKS Wybrze­
że (59:52 dla Lecha w pierwszej 
rundzie) i AZS Toruń (Lech prze­
grał w Toruniu 79:69). Spotkania 
te zapowiadają się bardzo cieka­
wie. Oba zespoły już kilkakrot­
nie gościły w naszym mieście, 
demonstrując zawsze ładną, no­
woczesną koszykówkę. Z toruń­
skimi akademikami poznaniacy 
mają jeszcze stare, porachunki. 
W ubiegłym sezonie porażka Le­
cha z AZS w Poznaniu była jed­
nym z głównych powodów, że 
przepadł tytuł mistrzowski a i 
w tym roku AZS zabrał Lechowi 
owa punkty mistrzowskie w To- 
i uniu.

W piątek 23 bm. o godz. 20.15 w 
sali przy ul. Matejki Lech grać 
będzie z GKS Wybrzeże. I to 
spotkanie nie będzie łatwe, zwła­
szcza, że brak Świerczewskiego 
osłabia w pewnym stopniu bojo- 
wość drużyny. Jednak doniesie­
nia prasowe z ostatnich wystę­
pów Lecha w Warszawie i Lu­
blinie wskazywały, że rezerwy 
poznaniaków coraz częściej z po­
wodzeniem zastępują swych star­
szych kolegów, tak że nie ma po­
wodu do załamywania rąk. Włas­
na publiczność, to bardzo poważ­
ny atut i mamy nadzieję, że le-

chici wykorzystają go do maksie 
mum, zdobywając dalsze punkty.

Z pozostałych spotkań na uwagę 
zasługuje występ lidera tabeii 
AZS AWF w Wrocławiu. Śląsk 
o ile chce jeszcze poważnie my­
śleć o zdobyciu tytułu mistrza, 
musi to spotkanie wygrać 'w 
nierwszej rundzie 77:66 dla AZS). 
Poza tym w sobotę Legia gra z 
Wisłą w Krakowie (77:79).

M. St.

Dyskusja o piłkarstwie

Decydował awans sportowy 
czy warunKi materialne?

stwie
Kuhla

■wiceministra Stefana

ZG Zw. 
Rolnych

przewodniczącego 
Zaw. Pracowników 
— Kazimierza No-

Zwracając się 
historyków UAM 
wał, by z równą 
podeszli oni do

do naukowców- 
Rektor zaapelo- 
pieczołowitością 
opracowywania

wickiego. Załoga Żytowiecka
otrzymała również dyplom

historii dzisiejszych czasów, jak 
czynią to z historią wieków śred­
nich.

Dwudniowa sesja pozwoli wzbo-
uznania i nagrodę pieniężną 
w wysokości 40 tysięcy zło­
tych. Odczytano liczne depe­
sze gratulacyjne.

W części artystycznej uro­
czystości wystąpił zespół chó 
ralny dzieci pracowników 
PGR Żytowiecko oraz zespół 
dziewczęcy z Kombinatu Wa­
rzywniczego Owińska.

M. K.

gacić naszą naukę o elementy 
tyczące poznawania czasów, 
których żyjemy. (jk)

io-

Już działają
Po przerwie trwającej 3,5 dohy 

zaczęły wczoraj działać telefony 
w rejonie ul. Grunwaldzkiej. Nie­
stety, nie wszystkie, gdyż — jak 
informuje biuro napraw — trwa­
ją jeszcze prace przy naprawie 
uszkodzonych kabli, (k)

Niemieckie ośrodki katolickie i ko­
ścielne angażują się obecnie w 
kampaniach podejmowanych przez, 
zachodnioniemieckich rewizjoni­

stów. Większość przedstawicieli zacho­
dnioniemieckich hierarchii kościelnej 
oraz szereg osób spośród średniego i niż­
szego duchowieństwa uczestniczy w róż­
nego typu akcjach, skierowanych prze­
ciwko Polsce, przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie, a nawet przeciwko pra­
wom Polski do tych terenów zachodnich, 
które jeszcze w okresie przedwojennym 
wchodziły w skład państwa polskiego 
(Poznańskie, Górny Śląsk), nie mówiąc 
już o Gdańsku. Z wyjątkiem jednostko­
wej wypowiedzi kardynała Deepfnera, 
biskupa Berlina, który w roku 1960 wy­
powiedział się za politycznym status quo, 
za koniecznością uznania zachodniej gra­
nicy Polski z racji „win popełnionych 
w ostatniej wojnie przez Niemcy”, w ko­
łach katolickich zachodnioniemieckich 
spotkać się możemy jedynie z wyrazami 
wrogości i rewizjonistycznych, odweto­
wych tendencji.

Nie po raz pierwszy

Zaangażowanie Kościoła katolickiego 
w NRF w antypolskiej, szowinistycznej 
i nacjonalistycznej kampanii nie jest 
jednak faktem bez precedensu, którego 
skutki odczuli nie tylko Polacy i inne 
narody świata, lecz i sami Niemcy.

Przed hitlerowskim przewrotem sta­
nowiska kół katolickich wobec hitleryz­
mu były zróżnicowane. Pewna część 
hierarchii była hitleryzmowi przeciwna. 
Zaważyło stanowisko Watykanu, który 
wywarł na Kościół w Niemczech presję 
dla ułatwienia hitlerowcom objęcia wła­
dzy. Nikt nie jest w stanie zaprzeczyć, 
że drogę do władzy utorowało Hitlerowi 
katolickie Centrum, które nas.tępnie po­
kornie się rozwiązało.

Zadziwiający jest też pośpiech, z jakim 
Watykan zawarł z Hitlerem konkordat. W cią­
gu kilku miesięcy zrobiono to, czego partia 
Centrum nie uzyskała w ciągu lat kilkunastu. 
Pius XI niejednokrotnie w czasie audiencji, 
m. in. wobec polskiego ambasadora w Wa­
tykanie, W. Skrzyńskiego wypowiadał się, że 
w Hitlerze widzi opatrznościowego męża, któ-

W imię „prawa odwetu“
ry jako jedyny jest konsekwentnie antybol- 
szewicki. To był główny motyw poparcia, ja­
kiego głowa Kościoła katolickiego udzieliła 
siłom, które następnie doprowadziły ludzkość 
do zbrodniczej, katastrofalnej wojny.

Mając głośne, watykańskie placet, bi­
skupi katoliccy nie kryli się wcale ze 
swoim jawnym poparciem dla hitlerow­
skiego reżymu. Konferencja episkopatu 
niemieckiego w Fuldzie w liście z 
3 czerwca 1933 roku wręcz oświadczyła: 

„...cele, jakie sobie stawia n. s. (narodowo- 
socjalistyczna — przyp. red.) władza rządowa, 
wyzwolenie naszego narodu, zasługują na ra­
dosne uznanie katolików. (...) Jeżeli nowy 
ustrój dołoży wysiłków ze swej strony nie 
tylko do zerwania łańcuchów, którymi nas 
skrępowano, ale nadto do rozwinięcia sił na­
turalnych naszego narodu... to nie ma w tym 
nic niezgodnego z zasadami nauki katolic­
kiej.”

W tym czasie i w latach następnych posy­
pały się wyrazy wiernopoddańczej wierno­
ści dla Hitlera i jego politycznych koncep­
cji. Podobną postawę po „Anschlussie” Au­
strii przyjął episkopat austriacki. Kardynał 
Innitzer nie cofnął się nawet przed okazy­
waniem sw'Oich sympatii dla hitleryzmu przez 
podpisanie własnych deklaracji faszystowskich 
zawołaniem „Heil Hitler” i przez podnoszenie 
ręki w faszystowskim pozdrowieniu, co w 
końcu zaszokowało nawet prohitlerowsko na­
stawione koła watykańskie.

„W najtrudniejszej chwili44—
Sam Watykan przez krótki moment 

zdobył się na postawę krytyczną wobec 
ideologii „narodowo-socjalistycznej”, co 
znalazło swój wyraz w encyklice Piu­
sa XI z roku 1937 „Mit brennender Sor- 
ge”. Papież napisał ten dokument pod 
wyraźnym wrażeniem religijnych prze­
śladowań w Niemczech, których hitle­
rowcy, mimo tak pozytywnego stanowi­
ska Kościoła, katolicyzmowi nie szczę­
dzili, dążąc do wyłącznego rządu dusz. 
Ale po śmierci Piusa XI tron papieski 
objął Pius XII, jak go nazywano „papa 
tedesco” (papież niemiecki). W obliczu 
wojny, rozpętywanej przez Niemcy, nowy 
papież nie zdobył się ani na jedno słowo

potępienia agresorów. Zaś hierarchia nie­
miecka, już w trakcie wojny, czyniła 
wszystko, aby wojna ta skończyła się 
sukcesem „narodu władców-’. W swoim 
liście z 26 czerwca 1941 roku episkopat 
niemiecki uznaje wojnę za konieczność 
i wzywa do służenia jej z całym poświę­
ceniem.

„W chwili najtrudniejszej dla ojczyzny — 
pisali biskupi niemieccy — która musi na 
rozległych frontach prowadzić wojnę w roz­
miarach, jakich dotychczas nie znano, wzy­
wamy was do wiernego pełnienia swych po­
winności, mężnego wytrwania, ofiarnych prac 
i walk w' służbie naszego narodu. Przesyła­
my pozdrowienia wdzięcznej miłości i czułe 
błogosławieństwa żołnierzom naszym... na po­
lach bitew, którzy po bohatersku dokonują 

niezrównanych czynów... Konieczności wo- 
fenne wymagają od nas ofiar. Myśmy je r. 
miłości dla narodu jak najchętniej złożyli. 
Klasztory i zakłady kościelne były chętnie od­
dawane na cele wojenne. Nasze siostry za­
konne zgłosiły swą gotowość do pielęgnowania 
rannych... Nasi kapłani, którzy są w polu 
jako sanitariusze, nasi liczni studenci teologii 
i nowicjusze zakonni, którzy służą ojczyźnie 
z bronią w ręku, nie ustępują nikomu w wo­
jennej gotowości lub żołnierskiej postawie.”

Wie nauczyli się niczego

Trudno przeczyć faktom. Te zaś wska­
zują, że Kościół katolicki w Niemczech 
tymi i podobnymi wystąpieniami współ­
działał w zbrodniczej wojnie przeciw 
ludzkości.

Dziś ponownie stajemy wobec ścisłego 
splecenia w NRF. odwetowej polityki z 
działalnością religijną. Po raz któryś 
z rzędu, tak, jak gdyby doświadczenia 
historyczne się nie liczyły, jak gdyby nie 
stanowiły one wymownego oskarżenia 
przeciwko tym, którzy z racji swego ..po­
wołania” powinni pierwsi być orędow­
nikami pokoju. Zmową milczenia pró­
bują oni pokryć niechlubne fakty z nie­
dalekiej przeszłości i znów gloryfikować 
„święte prawo odwetu”...

WIESŁAW MYSŁEK

Łaciak
(Dokończenie ze str. 1) 

czek niemal do ostatniego metra, 
jak to mówią narciarze — „wycią­
gał skok*’. Odległość 71,5 i nota 
104,7 pkt. mówią same za siebie. Na 
zakończenie emocjonującego kon­
kursu publiczność zobaczyła jesz­
cze bezbłędny — jak zwykle — 
skok Engana 70,5 m i niezwykle 
dynamiczny skok Koby Cakadze 
— 71,5 m.

Radosne „hip-hip-hurra” rozleg­
ło się pod skocznią, kiedy ogło­
szono, że Antoni Łaciak zdobył 
pierwszy dla naszych barw srebr­
ny medal mistrzowski.

OFICJALNE WYNIKI 
OTWARTEGO KONKURSU SKO- 
kOw na Średniej skoczni

1. Engan (Norwegia) skoki 68, 
67, 70,5 m, nota: 223,6 pkt.

2. Łaciak (Polska) 68,5 64,5 71,5 
m, nota: 222,5 pkt.

3. Recknagel (NRD) 65,5 67, 71,5 
m, nota: 219,8 pkt.

4. Silvenoinen (Finlandia) 64.5, 
69 . 69 m, 218,9 pkt.

5. Cakadze (ZSRR) 65,5 65, 71,5 
m, 218.8 pkt.

6. Kuerth (NRD) 64, 69. 69,5 m, 
.17,8 pkt.

7. Bujok (Polska) 64,5 67,5 71 m, 
214,1 pkt.

i 8. Kamieński (ZSRR) 65 , 68,5, 
i 6t m, 213,9 pkt.

19. Szamow (ZSRR) 65,5 66, 69,5 m.
213,1 pkt.

10. Egger (Austria) 67, 66,5, 64,5 
m, 212.8 pkt.

19 KM KOBIET

Pierwszą konkurencją mi­
strzostw świata w środę 21 lutego 
był bieg na dystansie 10 km ko­
biet, do którego zgłosiło się 37 
biegaczek.

Niestety dla nas nie spełniły się 
nadzieje, gdyż Polki wypadły 
znowu słabo i poniżej swycn 
możliwości.

4 biegaczki ZSRR — Kołczina 
Gusakowa, Jeroszina i Barano­
wa zdobyły 4 pierwsze miejsca. 
Dla 8 startujących Skandynawek 
j. ozostały tylko do podziału 2 
lokaty punktowane, którymi po­
dzieliły się Finka Lehtonen oraz 
Szwedka Martinsson. Polki za­
jęły miejsca: Czerniawska 16, 
stempakówna 21 oraz Lewandow­
ska — 25.

Czwarta nasza reprezentantka 
Stefania Biegunówna kompletnie 
załamała się podczas biegu i, 
znajdując się w pełni sił fizycz­
nych, oraz mając dobrze nasmarc- 
wane narty, nie mogła kontynuo­
wać biegu.

Podział medali po czwartym 
dniu mistrzostw jest następujący:

Złote srebrne brązowe
ZSRR 232
Norwegia 212
Szwecja 11 —
Finlandia 1 — —
”olska — 1 —
Włochy — — 1
NRD — — 1

Chciałem (o ile to mi się uda) 
odpowiedzieć na list p. Tadeusza 
Sajkiewicza z Obornik Wlkp. za­
mieszczony w „Głosie Wielkopol­
skim”. Autor wspomnianego li­
stu pisze, że na Śląsku lepsi za­
wodnicy zrzeszeni w małych gór­
niczych klubach są wcielani do 
Górnika Zabrze. Dalej autor 
wspomnianego listu pisze, czy nie 
można by w Wielkopolsce np. z 
kolejowych klubów Kępna, Koś­
ciana, Leszna itd. ściągnąć co 
lepszych zawodników do KKS 
Lech.

Teraz ja chciałem się zapytać, 
z jakich klubów pochodzą: Ky- 
cler, (Rawicki Kol. KS), Wdo- 
wicki (Kolejowy KS Obra Koś­
cian), dalej Bartoszak II i Monar- 
czyński i gdzie oni grają? Prze­
szli z trzecioligowych klubów do 
też trzecioligowej Warty. Czyżby 
chcieli podnieść swoje umiejęt­
ności? Z tego wszystkiego co się 
pisze, to co się dzieje, można 
przypuszczać, że nie tak szybko 
cieszyć się będziemy z poznań­
skiej piłki nożnej, której jedy­
nym reprezentantem pozostał 
Lech. A szkoda, bo Poznań 400 
tys. miasto — miasto ludzi pra­
cy, chętnie by poszło w letni 
dzień po mozolnej pracy na boi­
sko by wypocząć i zobaczyć piłkę 
nożną z prawdziwego zdarzenia. 
Co na to działacze POZPN?

STANISŁAW KORCZEWSKI 
Poznań

87 pięściarzy 
w mistrzostwach 

Wielkopolski
Reprezentanci 8 klubów wystą­

pią dzisiaj w Ostrowie do elimi­
nacyjnych spotkań o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego w boksie se­
niorów. Walki odbywać się będą 
w nowej sali przy ul. Polnej 10, 
która pomieści 900 widzów.

Najwięcej zawodników zgłosiła 
poznańska Olimpia — 23, Prosną 
Kalisz — 20, Grunwald — 14, O- 
strovia — 10, Budowlani — 8, Zje­
dnoczeni — 6, Stella — 5 i Górnik 
z Konina 1. Uderza brak zgłoszeń 
<ak żywotnych klubów jak lesz­
czyńskiej Polonii, Sremskiego KIu 
bu Sportowego czy Astry z Kro­
toszyna mającej tak blisko do 
miejsca rozgrywek.

Poszczególne komisje POZB 
przeprowadzają dzisiaj od rana 
ważenie zawodników, badania le­
karskie i losowanie. Walki pierw­
szego dnia trwać będą do póź­
nych godzin wieczornych, (p)

Unia szkoli 
rowerzystów

Motokluu Unia w Poznaniu or­
ganizuje bezpłatne kursy dla in­
walidów i emerytów ze znajomo­
ści przepisów’ o ruchu drogowym 
dla posiadaczy rowerów’ i meto- 
row’erów. Równocześnie klub ko­
munikuje, że 26 rozpocznie się no­
wy7, amatorski kurs na kierowców 
motocyklowych i samochodowych. 
Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich 
informacji udziela Motcklub Unia, 
ul. Grobla 30 w godz. od 9—14. (P)

Komunikaty
Walne zgromadzenie sprawo­

zdawczo - wyborcze Polskiego 
Związku Szermierczego — okręgu 
poznańskiego odbędzie się 25 bm. 
w sali Ogrodu Jordanowskiego 
przy ul. Al. Bema o godz. 9.30.

Zebranie sekcji piłki ręcznej 
WKS Grunwald odbędzie się 24 
bm. o godz. 17 w świetlicy klubu 
przy ul. Tad. Kościuszki 97/98.

Roczne zebranie sprawozdawcze 
sekcji piłki nożnej KS Polonia 
Poznań zwołane zostało na 23 bm. 
godz. 17 w sali klubu fabrycznego 
przy ul. Krańcowej 15.

I.iście 100 najlepszych zawod­
ników polskich na 800 metrów 
przewodzi nadal Stefan Lewan­
dowski ze szczecińskiego AZS. 
Czas 1.46.5. Czwartym w tabeli, a 
pierwszym poznaniakiem, jest Zf>i 
gniew Grywał’z Warty z czasem 
1.48.1. 19 miejsce zajmuje Jerzy
Marek AZS 1.50.6.

♦ Nie powodzi się najlepiej 
ping-pongistom chodzieskiej Polo­
nii w rozgrywkach o mistrzo­
stwo ligi wojewódzkiej. Ostatnie 
dwie porażki ze Stellą w7 Gnieź­
nie 3:6 i Vitcovią 4:5 zagrażają 
poważnie dalszej egzystencji Po­
lonii w klasie wojewódzkiej.
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ŚWIĘTO POTĘŻNEJ
SOJUSZNICZKI

Książką Wydawnictwa
Poznańskiego

Z pamiętnych 
dni

zterdzieści cztery lata mijają jutro od czasu, 
kiedy w lutym 1918 roku pierwsze oddziały 
Robotniczo - Chłopskiej Armii Czerwonej 
wstrzymały pochód wojsk Wilhelma II wkra- 

czającj ch na teren Republiki Radzieckiej. W ciągu 
tego czasu Armia Radziecka wyrosła na czołowa siłę 
militarną świata, odniosła
cięstw.
W okresie tych przeszło 

czterdziestu lat — Armia Ra­
dziecka przeszła w swym roz­
woju od bagnetów, szabel i 
taczanek do nowoczesnych 
czołgów, naddźwiękowych sa­
molotów i międzykontynental- 
nych rakiet balistycznych. 
Główną jednak jej siłą i oro- 
nią był, jest i pozostanie czło- 

żołnierz, całkov. iciewiek 
pewny zwycięskiej
słuszności sprawy, 
służy.

mocy i 
której

Owoce zwycięstwa

Dziś system socjalistyczny 
jest tą potęgą, która okre 

śla kierunek rozwoju ludzko­
ści i decyduje o tym, że choć 
nie zeszły jeszcze z widowni 
międzynarodowej siły zagra­
żające pokojowi świata, wojna 
przestała już być fatalistyczną 
nieuchronnością. Siły socjaliz­
mu i pokoju, a przede wszyst­
kim potęga ZSRR i jego nie­
zwyciężonej Armii Radziec­
kiej, są tak wielkie, że — jak 
dowiodły tego liczne przykła­
dy — skutecznie hamują agre­
sywne knowania światowego 
imperializmu. Przestrogą jest 
potęga Kraju Rad, która po­
zwoliła Ministrowi Obrony Na 
rodowej ZSRR, Marszałkowi 
Malinowskiemu, złożyć wy­
mowne oświadczenie:

„...jesteśmy obecnie silniejsi i 
rozumie się samo przez się, iż nie 
będziemy stali w miejscu. Dziś 
nie mamy już potrzeby ilościowe­
go zwiększania zapasów broni. 
To co mamy wystarcza, by roz­
gromić każdego potencjalnego 
nieprzyjaciela, jeśli napadnie na 
nas lub na zaprzyjaźnione z natni 
kraje socjalistyczne. Trzeba bę­
dzie tylko uzupełniać zapasy po­
siadanej broni i broń tę adosko* 
nalać”.

Nowoczesna potęga
Qiła Armii Radzieckiej, jej 

budząca respekt moc u- 
derzeniowa oparta jest o ol­
brzymie możliwości stale roz­
wijającej się, dynamicznej 
ekonomiki Związku Radziec­
kiego, jego osiągnięć technicz­
nych i naukowych.

Adolf Hitler 
wódz Wenusjan

Przed sądem w Monachium od­
będzie się wkrótce sprawa, któ­
ra część monach i jeżyków dopro­
wadza do paroksyzmów śmiechu, 
innych zaś — do zgrzytania zę­
bów, Na ławie oskarżonych za­
siądzie oszust, któremu udało się 
wyłudzić od obywateli miasta o- 
gromne sumy pieniędzy. Na pod­
stawie zeznań poszkodowanych 
prokuratura ustaliła już, że suma 
ta przekracza 100 tysięcy marek. 
W rzeczywistości jednak jest ona 
r pewnością znacznie wyższa, 
wiele bowiem ofiar woli nie zgła­
szać swoich pretensji, by nie na- 
lazić się na śmiech ludzki.

Sprawa istotnie jest niecodzien­
na. Oszust przedstawiał się jako 
emisariusz Adolfa Hitlera, który 
w najbliższym czasie powróci do 
Vaterlandu na czele potężnej ar- 
haii Wenusjan, by ponownie wy­
stąpić do walki o wielkie Niem- 
ry. Oczywiście, przygotowania do 
tej historycznej chwili wymagają 
dosyć poważnych wydatków; na­
zwiska ofiarodawców znajdą się 
w specjalnej złotej księdze, a 
wszystkim przecież dobrze wia­
domo, że Fuehrer pamięta o tych, 
którzy są mu oddani i wierni. 
Więc...

I monachijczycy płacili. Teraz 
oskarżają oszusta, rozwścieczeni 
na niego — jedni z powodu stra­
ty pieniędzy, inni z powodu za­
wiedzionych nadziei. Zapytywani 
przez prokuratora, jak mogli u- 
wierzyć w taką bzdurę, niektórzy 
odpowiadają nie bez logicznego 
uzasadnienia, że w 1923 r. sytua- 

nie była wiele mniej absur­
dalna. Nie brakowało wtedj’ w 
Monachium ludzi, którzy wyśmie­
wali się z Adolfa Hitlera. Póź- 
n**j jednak śmiali Się już tylko 
di, którzy od razu w niego nwie- 
»yli. (ZAP) 

szereg historycznych zwy­

Z radzieckiego poligonu ra­
kietowego niejednokrotnie 
startowały, zgodnie z planem, 
potężne rakiety wielostopnio­
we. Wzniósłszy się w przestrzeń 
kosmiczną, automatycznie kie­
rowały się do określonego re­
jonu Oceanu Spokojnego i po 
przeleceniu p^nad 12 tysięcy 
kilometrów, trafiały w z góry 
wyznaczone miejsce.

Gazeta „New York Mirror” 
z 19 października ub. roku pi­
sała:

„Ogromne rosyjskie rakiety są 
w stanie dostarczyć do celu gło­
wice bojowe z ładunkiem atomo­
wym rzędu 5—10 megaton, jest to 
cztery albo pięć razy więcej niż 
wynosi atomowa moc ogniowa 
„Atlasa” — największej rakiety 
w amerykańskim arsenale”.

We wnioskach, gazeta pesy­
mistycznie stwierdza, że Źwiąz 
kowi Radzieckiemu wystarczy 
50 rakiet międzykontynental- 
nych. aby zniszczyć wszystkie 
wielkie miasta w Stanach 
Zjednoczonych, zaś amerykań­
skie bazy rakietowe mogą być 
zniszczone ogniem nieprzyja­
ciela w ciągu 30 minut od roz­
poczęcia wojny...

Nie tak dawno bowiem pra­
sa przyniosła nowrą, zaskaku­
jącą fachowców całego świata 
wiadomość, że uczeni i kon­
struktorzy radzieccy pomyśl­
nie rozwiązali zadanie budowy 
rakiet do zniszczenia nieprzy­
jacielskich rakiet w locie. Roz­
wiązanie tego problemu ozna­
cza, że obiekty ZSRR nie są 
praktycznie osiągalne dla bro­
ni ewentualnych agresorów’.

W powietrzu
■powstanie broni rakietowej 

spowodowało także jako­
ściowe zmiany w radzieckim 
lotnictwie. Przede wszystkim 
pociągnęło za sobą skonstruo­
wanie nowych typów samolo­
tów, dostosowanych do prze­
noszenia rakiet Dla lotniczej 
broni rakietowej miejscem 
startu jest pokład samolotu w 
powietrzu. Cele natomiast mo­
gą być różne — w powietrzu, 
na ziemi lub morzu. Stosowa­
ne obecnie przez radzieckie po 
naddźwiękowe myśliwce ra­
kiety klasy „powietrze-powie- 
trze” są wyposażone w apara­
turę samonaprowadzającą, za­
pewniającą bardzo wysoką do­
kładność trafień.

Nie mniej groźnym środ­
kiem bojowym są rakiety kla­
sy „powietrze-ziemia”, stano­
wiące broń nowoczesnych 
bombowców. Tego typu rakie­
ty mogą samodzielnie, nieza­
leżnie od prędkości zrzucają­
cego je samolotu, rozwijać o- 
gromną szybkość i docierać do 
celu o własnych siłach. W 
związku z tym mają zadanie 
ułatwione — rakiety wypusz­
czają z daleka od celu, co po­
ważnie zmniejsza możliwość 
trafienia samolotu-nosicieia.

Na morzu
IVowym warunkom prowa- 
1 ’ dzenia współczesnej wal­

ki na morzu wyszła na spot­
kanie doskonała, nowoczesna 
technika. Wraz ze wszystkimi 
Siłami Zbrojnymi Związku Ra 
dzieckiego, radziecka flota wo 
jenna w bardzo krótkim cza­
sie została zmodyfikowana, 
otrzymała nowoczesne uzbro­
jenie, doskonały sprzęt oraz 
broń rakietowcfrjądrową.

Potężną siłę radzieckiej 
marynarki wojennej stanowią 
okręty podwodne o różnora­
kim przeznaczennu. Dominti- 
jącą rolę w tej flocie odgry­
wają okręty podwodne o na­
pędzie atomowym. Ich zasięg 
pływania oraz możliwość po­
zostawania w zanurzeniu są 
praktycznie nieograniczone.

Wprowadzenie broni rakie­
towej. jako środka uzbrojenia 
radzieckiej marynarki wojen­
nej, spowodowało powstanie 
nowych typów okrętów nawod 
nych, nowoczesnych krążowni­
ków i kutrów rakietowych. 

Armia Radziecka posiada nie­
zwykle groźny sprzęt bojowy 
i broń zarówno na lądzie, w 
powietrzu, jak i na morzu.

Braterstwo
rJe Związkiem Radzieckim i 

jego sławną Armią łączą 
nas trwałe więzy: frontowe 
braterstwo broni, przyjaźń, 
jednakowy ustrój naszych kra 
jów i wspólna ideologia mark­
sisto wska-leninowska. Łączy 
nas dążenie do powszechnego 
rozbrojenia, pragnienie, by 
wszystkie sporne problemy 
międzynarodowe były rozstrzy 
gane na drodze dyplomatycz­
nej, bez sięgania po niszczy­
cielski oręż wojny.

Dopóki jednak nasze propo­
zycje pokojowe nie zostaną 
przyjęte — państwa socjali­
styczne umacniać będą swe 
siły zbrojne, by ich potęga, za­
bezpieczająca nasze pokojowe 
życie, stanowiła zarazem wy­
mowną przestrogę wobec tych, 
którzy chcieliby w nowym po­
prawionym wydaniu zrealizo­
wać grabieżcze plany Hitlera. 
Umacniać będzie swą moc bo­
jową także czołowa siła tego 
braterskiego sojuszu — sław­
na niezwyciężona Armia Ra­
dziecka. .

Ha Zjazd ZMW

W imieniu 80 tysięcy
Pojutrze, nastąpi w Warszawie uroczyste otwarcie 

II Krajowego Zjazdu Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Wśród delegatów, reprezentujących 600-tysięczną 
organizację młodej wsi. najliczniejszą grupę stano­

wić będą przedstawiciele Wielkopolski. Nasza wojewódzka 
organizacja ZMW, największa w kraju (80 tysięcy członków) 
wysyła na warszawski Zjazd 104 delegatów, wybranych na 
zebraniach poszczególnych kół. Są wśród nich inżynierowie, 
agronomowie, robotnicy rolni i nauczyciele, posłowie i rad­
ni, słowem — młodzi reprezentanci wszystkich środowisk 
wiejskich. Niejeden z nich stanie na zjazdowej trybunie, by 
razem ze wszystkimi zastanowić się nad dalszym rozwojem 
i umocnieniem roli Związku.

Z okazji Zjazdu przedstawi­
ciel „Głosu” poprosił kilku de 
legatów wielkopolskiej mło­
dzieży o odpowiedź na pyta­
nie:

— Jakie problemy organiza­
cji powinny — Waszym zda­
niem — znaleźć odzwierciedlę 
nie w obradach warszawskie­
go Zjazdu?

Halina Pawlak
posłanka na Sejm (Rawicz)

— Spośród wie- 
'.u problemów, nur 
tujących wieś, mo 
im zdaniem — jed 
nym z podstawo­

wych jest sprawa 
igienizacji. Punk 
:m wyjściowym 
o poprawy stanu 

sanitarnego wsi są 
wiejskie szkoły 
zdrowia, których 
organizację zaini­

cjował m. in. Związek Młodzie 
ży Wiejskiej. Organizowanie 
tych form szkolenia oświato- 
wo-sanitarnego napotyka jed­
nak na wiele trudności. Cóż z 
tego, że my, młodzi, inicjuje­
my i zakładamy szkoły zdro­
wia, kiedy często wykładowcy 
żądają zbyt wygórowanych 
wynagrodzeń za pogadanki, a 
nieraz luksusowych warun­
ków dojazdu (taksówki). Ro­
zumiemy, że nie mogą dokła­
dać do tych przedsięwzięć z 
własnych kieszeni, ale... To 
też oczekujemy większej, niż 
dotychczas, pomocy w tej dzie

(Nowy Tomyśl)
- Pochodzę

Nakładem Wydawnictwa „Książ 
ka i Wiedza” ukazały się ostat­
nio ciekawe i cenne pozycje 
książkowe:

Niektóre przygody Elzy R. Bro-
417 zł 24,—.nisław Wiernik,

Z mazowieckich pól — Wspomnie 
nia partyzanta 
str. 301 zł 12.

Jan Ptasi ński.
Afryka, korzenie

huntu — Jack Woddis, str. 334 zł
16,—. Sokoł stepowy
Wierzchowski, 
Piędź ziemi —
str. 20* zł 10,—.

Mirosław 
zł 10,—.

Grigorij Bałkanów,

Z okazji rocznicy wyzwole­
nia Poznania, Wydawnictwo 
Poznańskie opublikowało 
książkę Benedykta Cadera pi.: 
„Z pamiętnych dni wyzwole­
nia Wielkopolski i Poznania 
w roku 1945”.

Wydana vWsrarannej szacie 
graficznej i bogato ilustrowa­
na publikacja przedstawia hi-

wyzwoleniestorię walk
Wielkopolski i Poznania oraz 
zawiera krótkie wspomnienia 
naocznych świadków tych wy­
darzeń.

Książka znajdzie się od ju­
tra w sprzedaży księgarń „Do­
mu Książki" oraz w kioskach 
„Ruchu".

Również z okazji wyzwole­
nia Wydawnictwo Poznańskie 

pierwszychopublikuje
dniach marca, książkę przygo­
towaną przez ZBOWiD. pt. 
„Terror hitlerowski w Wielko- 
polsce", zawierającą popular­
nie opracowany zarys dziejów 
terroru hitlerowskiego, pamięt 
niki osób torturowanych w 
więzieniach i obozach, foto­
grafie i dokumenty.

(na)

dżinie — od zainteresowanych 
instytucji i organizacji działa­
jących na wsi.

Władysław Kliński
(Chodzież)

i1

— ZMW jest or 
ganizacją, stawia­
jącą sobie za cel 
przede wszystkim 
socjalistyczne wy­
chowanie mło­
dych mieszkań­
ców wsi. Oczywiś 
cie, Związek nasz 
powinien mieć za 
pewni oną 
starszego

pomoc 
społe-

czeństwa. Aby ją 
uzyskać w jak naj 
szerszym stopniu, 

musimy sami postarać się o 
wzrost autorytetu ZMW w ca 
łym środowisku wiejskim. Mu 
simy swoją pracą wywalczyć 
we wsi należne nam miejsce.

Janina Zdziarska
(Poznań)

— Moim osobi­
stym życzeniem 
pod adresem Z jaz 
du jest to, aby ro­
zważono także 
sprawę zatrudnie­
nia dziewcząt nr 

zaika

wsi. 
my

Organizuje- 
bowiem dis

nich wiele kursów 
po czym, niestety, 
uczestniczki nie 
znajdują odpowiedniego zaję­
cia w rodzinnej miejscowości. 
Zachodzi więc niebezpieczeń­
stwo „Syzyfowej pracy” w tej 
dziedzinie.

Stefan Wojtkiewicz

Z
powiatu, w któ- 
rym oprócz wielu 
form pracv, człon 

■ *owie Związku
szczególnie rozwi- 
jają działalność 

' ' kulturalno - oś-
wiatową. Jednak- 
że dużym utrud- 

F nieniem jest dla 
nas brak świetlic. 

W sprawach kultury gromadź 
kie rady narodowe przy ukła­
daniu planów rzadko uwzględ

Ostatni rejestr
dobytku?

Kultura schodzi do dzielmc

Ile jest w Poznaniu świetlic zakładowych? He klubów? 
A ile amatorskich zespołów artystycznych? Ścisłej od­
powiedzi na te pytania nie udzieliłby zapewne nikt ze 
zwyczajnych zjadaczy dóbr kulturalnych naszego mia­

sta. Postawione bez uprzedniej zapowiedzi wywołałyby 
prawdopodobnie pewną konsternację nawet wśród tzw. czyn­
ników odpowiedzialnych, czyli miejskich władz kulturalnych. 
Zwłaszcza, jeśliby dodać do nich pytanie istotniejsze, tyczące 
oceny działalności wyżej wymienionych placówek.

Na decentralizację w zarzą­
dzaniu kulturą, czyli na zejś­
cie władz kulturalnych ze 
szczebla miejskiego na dzielni 
cowy, czekaliśmy już od daw­
na i nikogo nie trzeba dzisiaj 
przekonywać o korzyściach, 
płynących ze zbliżenia zarzą­
dzających do potrzebującego.

Pierwsze kroki

Pierwszym zamierzeniem 
pracowników, którzy o- 

statnio objęli w DRN tzw. sa­
modzielne stanowiska do 
spraw kultury, jest sporządzę 
nie aktualnego spisu świetlic, 
klubów i zespołów artystycz­
nych. Czy to znaczy, że wy­
dział miejski nie przekazał 
dzielnicom spisu ich placówek 
kulturalnych? Owszem, prze­
kazał. Ale jak wykazują pier­
wsze ich konfrontacje z bieg­
nącym stale naprzód życiem 

niają potrzeby młodzieży. Do­
chodzi nieraz do tego, że wy­
znaczony przez GRN świetli­
cowy, „nosi klucz w kieszeni”, 
świetlica stoi pusta, a równo­
cześnie młodzież nie ma na­
wet gdzie przeprowadzić ze­
brania. Dobrze byłoby także, 
aby — w większym niż do­
tychczas stopniu — udostęp­
niono kołom ZMW świetlice 
PGR-owskie.

Oleg Sanocki
(WSR Poznań)

Chciafbym
uwzględnić 
ny, bodajże 
istotniejszy 

waż- 
naj- 
pro-Ż:

wsi. Często

blem dla organiza 
cji studenckiej, 
zwłaszcza na Wyż 
szej Szkole Rolni­
czej, gdzie się 
kształcę. Chodzi o 
należyte przygoto 
wanie absolwen­
tów wyższych u- 
czelni do pracy na 
bowiem podejmu­

jący pracę nie mają przygoto­
wania i (absolutnej!) znajomo 
ści pracy społecznej, nie potrą 
fią się nieraz nawet dogadać 
z mieszkańcami wsi. Uczelnie 
kształcą fachowców, a nie 
działaczy społecznych. A prze 
cięż jedno i drugie powinno 
iść w parze. Do wyrównania 
tej dysproporcji powołana 
jest — moim zdaniem — wła­
śnie nasza młodzieżowa orga­
nizacja.

Rozmawiał:
MIROSŁAW IDZIOREK

Mozaika" ułatwia 
naukę języków

Dla szerokich rzesz uczących 
się języków obcych najodpowied­
niejszym czasopismem jest „Mo- 

,Mała Mozaika”.
„Mozaika” ukazuje się co mie­

siąc w 4 wersjach językowych — 
angielskiej, francuskiej, niemiec­
kiej i rosyjskiej. Każda z wersji 
zawiera ciekawy wybór artykułów 
z dziedziny życia kulturalnego i 
obyczajów narodow objętych 
danym obrazem językowym, 
Humoreski, 
pularniejsze 
cają treść 
Opracowane

anegdoty i najpo- 
piosenki urozmai- 
każdego numeru, 

słownictwo, wyjaś­
nienia trudniejszych zwrotów i 
idiomów umożliwia czytanie tek­
stów bez pomocy słownika. Wia­
domości z zakresu gramatyki i 
fonetyki zamieszczane są w każ­
dym numerze. „Mozaika” powinna 
się znaleźć w rękach wszystkich, 
którzy chcą poznać jak najgrun- 
towniej wybrany przez siebie ję­
zyk obcy. Dla czytelników mniej 
zaawansowanych przeznaczona 
jest „Mała Mozaika”, (na) 

miasta — są to już spisy nie­
zbyt aktualne.

Kiedy już zatem dowiemy się 
wreszcie, ile, czego, gdzie, w ja­
kim stanie posiadamy — być mo­
że znajdą się również środki finan 
sowę na podreperowanie istnieją­
cych, a nawet urządzenie nowych 
obiektów kulturalnych. Nadzieję 
na to żywić pozwalają wieści o 
istniejących w każdej DRN niewy 
korzystanych nadwyżkach budże­
towych. Wieści to nie nowe i nie 
szokujące, ale w zmienionej syta 
acji — pomyślne. Zużycie ich na 
potrzeby własnego terenu nie bę­
dzie już chyba 
szych kłopotów.

Samodzielne 
spraw kultury 
dzone (nota bene

sprawiać więk-

stanowiska do 
zostały obsa-

jeszcze
nie wszystkie!) z dniem 1 lute 
go. Zajmujący je ludzie czy­
nią więc obecnie dopiero pier 
wsze kroki, a są to na ogół kro 
ki stawiane z okazji wizyt za- 
poznawczych. Czy są one po­
żyteczne? Przyjrzyjmy się ich 
efektom, najludniejszej
dzielnicy naszego miasta 
Grunwaldzie.

Bogaty Grunwald
\T a ona na swym terenie aż 

dwa Domy Kultury. Nie 
wiecie jakie? A no właśnie! 
Dzięki wstępnym pertrakta­
cjom z kierownikami tych do 
mów, popartym argumentami 
natury finansowej, kadrowo- 
fachowej itp. okazuje się,
że już wkrótce będziemy mo­
gli odwiedzać Dom Kultury
Grunwald”, który otworzy

swe podwoje 
wym Domu

w dotychczaso- 
Kuliury MO.

Oczywiście — prócz kina — 
będzie w nim sporo innych 
atrakcji, a więc kawiarnia z 
występami, kurs rytmiki dl 
dzieci, stałe wystawy plastycz 
ne w hallach. Tyle na razie. 
A inne domy?

Okazuje się, iż zjednoczone 
wysiłki tudzież finanse dziel­
nicy i miasta pozwolą na osta 
teczne zadecydowanie o nie­
sławnych losach nigdy nie ot­
wartego domu kultury w Juni 
kowie. Rozbudowujące się w 
tamtym kierunku miasto 
wchłonęło go już w swoją or­
bitę, bywalcy znajdą się za­
tem na pewno. Ponieważ i fun 
dusze są — czekamy tylko na 
uroczyste otwarcie, które na 
stąpić ma w tym roku.

Na peryferiach
Oardzo istotnym proble- 

mem dla samodzielnie za 
rządzających kulturą dzielnic 
będzie obecnie również podnie 
sienie poziomu życia kultural 
nego peryferii.

Czasami, jak się okazuje załat­
wić to można w sposób niezwykle 
prosty: wystarczy poznać życie 
mieszkańców odległych osiedli. 
Czy słyszał ktoś np. do tej pory 
o zespole teatralnym Ogródków 
Działkowych im. Skorupki na 
Górczynie? A przecież zespół ten 
znany jest doskonale w swoim o- 
siedlu, gra dla jego m'eszkańców 
w rozwalającym się baraku świet 
licy i to gra z powodzeniem. Jak 
można pomóc, jemu * mieszkań­
com? Wybudować nowy, lepszy 
barak; przysłać reżysera, który 
doradzi w inscenizacji i doborze 
repertuaru, dać pewne dotacje 
kostiumy. Wszystko to leży w 
kresie możliwości dzielnicy, 
takich zespołów czeka jeszcze

lic

„odkrycie” i pomoc? Na pewne 
wiele.

I tak na pewno wyciągnię­
cie ich na arenę kulturalnego 
życia miasta, fachowe „doszli­
fowanie" i zapewnienie stałej 
opieki — zbliży mieszkańców 
peryferii do centrum miasta.

WANDA CHILA
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Co robić?
Dokończenie '

Jest fo drugra eręść obsternego listu przewodniczącego 
Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Rady Na­
rodowej m. Poznania — Czesława Kołodziejczaka, nade­
słanego w odpowiedzi na cykl artykułów red. Piotra Choj­
nackiego • problemach miejskiej komunikacji.

woli prawdy można mieć 
trochę pretensji do dy­

rekcji MPK, a także do Wy­
działu Gospodarki Komunalnej 
Rady za działanie „skokami”. 
Gdy wszystko jako tako się 
kula, to siedzą cicho, a jak 
zacznie coś trzeszczeć, robią 
wrzask pod niebiosa. W kcń- 
eu do wszystkich stanowisk 
przywiązane są przecież okre­
ślone obowiązki. Któż może 
zmusić Dyrekcję MPK do uru 
chamiania nowych linii tram­
wajowych i wprowadzania do 
ruchu zwiększonej liczby wo- 
zow bez uzględniania możli­
wości zasilania/ energetyczne­
go? I tu właśnie tkwi słabość 
i przedsiębiorstwa i Wydziału. 
Uwidacznia się brak wnikliwej 
analizy problemu wnikliwego 
planowania i koordynowania 
zamierzonych przedsięwzięć.

Cóż można powiedzieć na to. 
że w pianie 5-ietnim nie prze­
widziano budowy ani jednego 
kilometra nowej linii tramwa 
jowej, a równocześnie zapla- 
r*owano budowę trasy starc- 
łęckiej? Jest najzupełniej lo­
giczne, że planując budowę 
trasy, trzeba było zaplanować 
także przedłużenie linii tram­
wajowej do starołęckiego 
■dworca kolejowego.' Nie mo­
żna planować rekonstrukcji 
Mostu Dworcowego bez u- 
w zględniania konieczności prze 
łożenia szyn tramwajowych, 
tak samo jak nie można wysu 
wać -wniosków o likwidację 
trałleybusów. nie mając tabo­
ru zastępczego. Podobne „roz- 
dźwięki” w planach znaleźć 
można w pozycji przebudowy 
ul. Grunwaldzkiej i budowy 
linii tramwajowej do Głów­
nej.

Trzeba powiedzieć sobie 
prawdę: wówczas kiedy na­
kłady na gospodarkę komu­
nalną miasta były minimalne, 
to łatanina i wycinkowe dzia­
łanie miały swoje niewątpli­
we wytłumaczenie. Jednak 
dzisiaj, kiedy w budżecie ma 
się do czynienia z setkami mi­
lionów złotych, konieczne jest 
bardziej wnikliwe planowani 
i operatywna działalność. 
Krzyk n.ic tu nie pomoże!

Jeśli chce się likwidować 
trolleybusy, względnie dokc- 
nać zmian w układzie komu­
nikacyjnym miasta, to trzeba 
mieć perspektywiczny plan re­
alizacji tego układu. Jest, nie­
stety, winą MPK i Wydziału, 
że miasto nie ma dotąd lokali­
zacji wszystkich potrzeb w za 
kresie komunikacji. Czy na­
prawdę opłaci się wydatek 2,5 
min. z<ł na przebudowę za­
jezdni trolleybusowej przy ul. 
Warszawskiej na okres 3—5 
lat? Plan perspektywiczny me 
przewiduje tam tego rodzaju 
obiektu! Czy zlokalizowanie 
bazy taksówkowej „Wilczak”

Wystawa dokumentalna 
z okresu okupacji

W kwietnia tego roku zostanie 
w Poznaniu otwarta wystawa do- 
kumentarna, obrazująca zbrodnie 
hitlerowskie popełnione podczas 
H wojny światowej. Inicjatorem 
zorganizowania tej wystawy jest 
Wojewódzka Komisja Środowis­
kowa b. Więźniów Hitlerowskich 
Obojiów Koncentracyjnych oraz 
Więjaeń istniejąca przy Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD.

38 bm. zawiązał srię Komitet Or­
ganizacyjny pod przewodnictwem 
Kdmtnrda Goćwińskiego, b. więź­
nia obozu koncentracyjnego Gu- 
een.

Na wystawie będą eksponowa­
ne fotografie, afisze, plakaty, wy­
dawnictwa stanowiące dokumen­
ty z okresu okupacji hitlerow­
skiej. Znajdą się tam także eks­
ponaty obrazujące okrucieństwo 
i bestialstwo hitlerowców wobec 
więźniów obozów koncentracyj- 
•yeh.

Wojewódzka Komisja Środowis­
kowa — za naszym pośrednic­
twem — zwraca się z apelem do 
społeczeństwa o wypożyczenie na 
Okres trwania wystawy (od 15 do 
» kwietnia) prywatnych doku­
mentów i fotografii dotyczących 
okresu okupacji. Materiały moż­
na dostarczać na adres ^BoWiB, 
Posnań, ul. Lampego W m 8, do 

" K marca łw. (an)

jest naprawdę szczęśliwe i per 
spektywicznie uzasadnione { 
Czy mamy wystarczająco przy 
gotowaną dokumentację tech­
niczną, by móc wykorzystać 
każdy „luz” inwestycyjny na 
potrzeby komunikacji? Czy 
trzeba było wreszcie w ra­
mach limitów inwestycyjnych 
zajezdni przy ul. Głogowskiej 
budować tam drugi dla MPK 
gmach biurowo-mieszkaniowy 
(8 min. zł), zamiast wykorzy­
stać te limity na pilniejsze po­
trzeby?

Wyda je mi się, że zbyt czę­
sto kroimy nasze przedsię­
wzięcia zaraz na miarę epoki 
komunizmu. Pierwotny pro­
jekt budowy trasy starołęckiei 
przewidywał ni mniej, ni wię­
cej tylko wyburzenie 500 izb 
mieszkalnych, nie licząc no­
wej hali Maszyn Żniwnych! 
Nic dziwnego, że takie kon­
cepcje długo nie przechodzą.

Nie można się więc zgodzić z 
tym, by brakiem 240 min. zł 
usprawiedliwić bałagan komu­
nikacyjny, dopuszczać do ru­
chu niesprawny technicznie ta 
bor. Nie towarzysze z MPK i 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej! Bez czarnej magii! Bez 
żądanych 240 min. zł także 
można dużo zrobić!

Uważam, że istnieje realna 
możliwość dofinansowania 
MPK w roku 1962 o kwotę 3 
min. zł z przeznaczeniem na;

przebudowę i rozbudowę 
dwóch podstacji prostowniczych 
oraz opracowanie dokumentacji 
oa budowę trzeciej podstacji aby 
można było ją budować w ra­
mach ewentualnych dalszych re- 
terw inwestycyjnych.

a przejściowe uruchomienie 
zajezdni autobusowej (dla poja- 
rdów prawobrzeżnej strony mia­
sta) przy ul. Warszawskiej kosz­
tem nieprzękraczajacym 800 tys. 
zł;

A. opracowanie dokumentacji 
technicznej modernizacji warszta­
tów przy ul. Gajowej i budowę 
rozjazdu z ul. Marchlewskiego w 
Bema.

Po przemyśleniu sprawy pro 
panuję zrezygnować z budowy 
Imii tramwajowej do Głównej 
a w zamian za to przedłużyć

linię trolleybusową z Głównej 
- wyjść z tą linią na Winogrady 
W ten sposób mieszkańcy tej 
części miasta będą mieli dwe 
możliwości dostania się do cen 
tram: przez most Marchlew- 
kiego bądź przez Naramowice. 
Tam jednak trzeba byłoby wy 
budować około 500 m nowej 
drogi. Proponuję rozważyć 
także ewentualność zlikwido­
wania odcinka komunikacji 
trolleybusowej przy ul. War­
szawskiej oraz sposobu wyko­
rzystania istniejących urzą­
dzeń _ trakcyjnych na Chwali- 
szewie. Zamiast do Głównej 
proponuję zabezpieczyć przy 
pomocy czynów społecznych 
budowę linii tramwajowej do 
dworca kolejowego w Staro- 
łęce oraz dokończyć bu­
dowę odcinka linii tramwajo­
wej na Winogradach. Ogólny 
koszt takiego rozwiązania bę­
dzie niewątpliwie dużo niższy 
od kosztu budowy linii tram­
wajowej na Główną.

Należałoby także zaniechać 
w bieżącej 5-latce przekład- - 
nia szyn tramwajowych na ul. 
Grunwaldzkiej w związku z 
zamierzoną rekonstrukcją tej 
ulicy oraz:

^ustalić ostatecznie lokalizację 
terenów na potrzeby MPK z u- 
względnieniem parkingo-stacji 
obsługi dla autobusów i innych 
pojazdów mechanicznych po pra­
wej i lewej stronie Warty, bio- 
rąc pod uwagę ograniczenie ko­
nieczności ich przerzutów z je­
dnego końca miasta w drugi przy 
codziennym wchodzeniu do ruchu;

A wykorzystywany obecnie na 
„Wilczaku” obiekt i teren posto­
ju taksówek przewidzieć perspek­
tywicznie na bazę remontową po­
jazdów mechanicznych i systema­
tycznie ten obiekt do tego celu 
dostosowywać;

a zabezpieczyć dodatkowo w 
bieżącej 5-latce środki na budowę 
dwóch — trzech stacji prostowni­
czych łub rozbudów* istniejących; 
na modernizację warsztatów przy 
ul. Gajowej i inne wysuwane w 
tym zakresie potrzeby;

a zdecydować ostatecznie o 
koncepcji układu komunikacyjne­
go miasta stosownie do założeń 
planu perspektywicznego i prze­
widzieć jego realizację w posz­
czególnych latach.

Po przedyskutowaniu i przy 
jęciu określonych decyzji trze­
ba przystąpić do konkretnej 
ich realizacji.

Notatki 
techniczne

A Uczeni radzieccy zbudowali 
urządzenie, w którym przez 2 go­
dziny można otrzymać temperatu­
rę równa 0.0IJ35 stopni w skali 
Kelwina, a więc zbliżoną do bez- 
wzięć n ego zera. W takiej „super- 
todówce” bada się własności ma­
terii.

A Francuzi budują kolo Vici- 
zon radioteleskop dwa razy więk­
szy od słynnego angielskiego w 
1 odrell Bank. Jedna z części skła­
dowych tego radioteleskopu — 
reflektor, ma mieć 290 m dłu­
gości i -10 m wysokości.

jK Uczeni angielscy badają wiel­
ki kawał szkła znaleziony na dn.e 
Oceanu Atlantyckiego. Szkło to 
powstało prawdopodobnie wskutek 
oddziaływania wody morskiej na 
bazalt. Jeśli tak było naprawdę, 
to znaczna część dna Atlantyku 
powinna być pokryta szkłem.

A, Japończycy przez długie lata 
szukali skutecznego środka prze­
ciwko odkładaniu się w kościach 
i tkankach radioaktywnego izo­
topu strontu. Obecnie podobno ta­
ki środek znaleźli. Jest to anty­
biotyk tetacyklina kombinowany 
z kwasem dwutionowym, który 
usuwa 80 proc, nagromadzonego 
strontu, (ch)

j Owacja na surowce i maieriały |

SKARGA LASÓW
Powierzchnia nasza wynosi w Polsce 25 proc, kraju, 

podczas gdy w Austrii — 37,8 proc., ZSRR 41 
proc., CSRS — 34 proc., NRD — 27 proc., a Finlan­
dii — aż 70,9 proc. Widać stąd, że w porównaniu 

z widoma krajami w Polsce jest nas mniej. Konieczność 
zapobieżenia nieodwracalnym często zmianom glebowym wy 
maga zmniejszenia wyrębu a nawet zwiększenia naszej po­
wierzchni.

„Trybuna Ludu" z 19. 11. 1962 
roku opublikowała w cyklu „Oko 
w oko z literatura” recenzję pió­
ra Janusza Wilhelmiego, poświę­
coną książce Feliksa Fornalczyka 
pt. „Znaki życia" (Wydawnictwo 
Poznańskie). Jest to zbiór szki­
ców o literaturze Ziem Zachod­
nich. Książka — zdaniem recen­
zenta — ma charakter pionierski: 
jest pierwsza i jedyna. Dobrze 
byłoby, gdyby temat podjęły 
centralne pisma literackie.

„Jakie są merytoryczne warto­
ści „ZnaKÓw życia”? Przede 
wszystkim rzadka autorska kom­
petencja. Fornałczyk zna dosłow­
nie całość piśmiennictwa powsta­
łego na Ziemiach Zachodnich al­
bo tematycznie z nimi związane­
go. Zna pozycje wydane, zna ma­
nuskrypty, zna wreszcie plany po­
szczególnych pisarzy. Orientuje 
się w stosunkach środowiskowych 
każdego, najdrobniejszego ośrod­
ka twórczego. Pajnięta dzieje 
grup, klubów artystycznych, ulot­
nych wydawnictw, jakie w ciągu 
lat na tyni obszarze się pojawiły. 
Umie wyfiezyć postacie wszyst­
kich twórców, których biografie, 
choćby najbardziej okazjonalnie, 
zetknęły się kiedyś z północno- 
zachodnią Polską. „Znaki życia” 
będą w przyszłości ważnym ma­
teriałem dla historyka literatury. 
Więcej nawet — takim history­
kiem jest już w jakimś sensie 
sam Fornałczyk.”

Drugą zaletą książki — jak pi- 
sze J. Wilhelmi — jest jej sto­
sunek do pojęcia „literatura Ziem 
Zachodnich", rozumianej jako 
związek z niepowtarzalnymi dzie­
jami łych obszarów, zarówno w 
głębokiej przeszłości, jak i w 
ostatnich kilkunastu latach.

„Fornałczyk jest namiętnym pa­
triotą Ziem Zachodnich. Patriotą 
typu, który często np. spotykam 
wśród zagorzałych zbieraczy 
varsaviawó w. Ziemie Zachodnie

„Znaki 
życia"

to jego pasja i obsesja. Stąd wła­
śnie hierze się ten ujmujący, 
osobisty klimat książki. Ale stąd 
również płynie niestety jej naj­
ważniejsza słabość Mianowicie 
— rozluźnienie kryteriów przy 
konkretnych ocenach. Kiedy przy 
chodzi do omówienia określone­
go utworu, określonego literac­
kiego zjawiska, Fornałczyk zapo­
mina często o swych na ogół słusz 
nych generalnych postulatach.

I dalej czytamy:
„Sam Fornałczyk skarży się 

przecież, i to wielokrotnie, na le­
kceważący stosunek krytyki i opi­
nii literackiej wobec dorobku pi­
sarzy prowincjonalnych czy regio­
nalnych. Ten stosnnek uważa za 
najpoważniejszą przeszkodę dla 
rozwoju literatury Ziem Zachod­
nich.”

Fornałczyk słusznie — zdaniem 
recenzenta — domaga się rów­
nych praw dla wszystkich pisa­
rzy. Ale:

„Takie równe prawa da się jed­
nak wyegzekwować tylko -wtedy, 
kiedy literaturze regionalnej posta 
wimy normalne, wysokie wymaga­
nia. Wymagania artystyczne, ideo­
we, społeczne. Ta zasada spraw­
dza się zresztą na „Znakach ży­
cia”, które przecież nie tylko o- 
mawiają literaturę Ziem Zachod­
nich, lecz i same do niej należą. 
Najlepsze w książce są szkice o 
„Wierzbaku”, prozie Bogusława 
Koguta i beletrystyce historycz­
nej. Fornałczyk zbliża się tu naj­
bardziej do praktycznego zasto­
sowania postulatów literatury za­
angażowanej. I dlatego te właśnie 
szkice oprócz walorów informa­
cyjnych, sprawozdawczych mają 
także niewątpliwą wartość kry­
tyczną. Wykraczająca poza grani­
ce jakiegokolwiek zamkniętego 
regionu.

Życzę autorowi, aby na przy­
szłość był to nie wyjątek, ł^M 
reguła. Ma wszystkie warunki, aby 
tak się stało.”

LEKTOR

Po co budować 
nowe cukrownie?
Cukrownia firmy „Holly” (USA) 

zastosowała nową metodę produu- 
pozwalającą znacznie -zwięk­

szyć moc produkcyjną zakładu.
Okres kampanii cukrowniczej 

w Kalifornii określany jest w 
normalnych. warunkach przez 
czas zbiorów buraka cukrow;ego i 
trwa 90—100 dni w roku. Obecnie 
cukrownia miast magazynowania 
serowych buraków magazynuje o- 
trzymany z nich sok częściowo 
oczyszczony i zgęszczony do st^- 
nu syropu. W związku z tym w 
okresie zbiorów’ buraka około 
dwóch trzecich dostawianego do 
cukrowni surowca przerabia się 
bezpośrednio na cukier, resztę na­
tomiast przeznacza się na przygo­
towanie syropu o zawartości cu­
kru ok. 70 proc. Syrop magazy- 
r.uje się w zbiornikach do Czasu 
dalszej jego przeróbki na cukier, 
<po zakończeniu przeróbki suro­
wych buraków).

W ten sposób sezon cukrowni­
czy zostaje zwiększony o 50—<50 
dni, co odpowiada zwiększeniu w 
przeliczeniu rocznym mocy pro­
dukcyjnej cukrowni.

Dla magazynowania zgęszczo- 
nego soku zbudowano w omawia­
nej cukrowni pięć stalowych 
ibiorników w kształcie pokrytych 
antykorozyjną masą plastyczną 
półkul o średnicy 31 m, wysokości 
12 m i pojemności około 7.000 m 
sześć. Ponadto rozbudowano cto- 
lową, przerabiającą buraki część 
zakładów tak, by móc otrzymywać 
zwiększone ilości soku, oraz zbu­
dowano dodatkowy piec do wy­
palania wapna. (PAP)

Twierdzenie wyjściowe; dre­
wno jest niezwykle cennym su 
rowcem. Poza użytkowaniem 
go w postaci naturalnej uzy­
skać można z niego wiele pro­
duktów w drodze przeróbki 
chemicznej. *

Obróbka drewna połączona 
jest z dużymi stratami. W 
100 drewna „wyjściowego 
czyli tzw. masy leśnej, jest 
zaledwie 55 m3 drewna „użyt 
kowego”. Jeśli dodamy do te­
go straty powstające w proce 
sie produkcyjnym (przeciera­
nie, przecinanie, gładzenie ita.) 
o^aże się, że gotowe wyroby 
stanowią tu tylko 20-25 proc.

Plan 5-letni zakłada obniżę 
nie wyrębu lasów z 15,2 min 

do 14 min. m3. Jest to za­
danie trudne. Rozszerzenie bo 
wiem działalności gospodar­
czej wywołuje zwiększenie za­
potrzebowania na drewno. Re 
alizacja planów wymaga więc 
szczególnej troski o gospodar­
ność w całym procesie prze­
twarzania: począwszy od wy­
rębu, a skończywszy na wła­
ściwym wykorzystaniu wyro­
bów z drewna.

Przede wszystkim znacznego 
usprawnienia wymaga praca 
tartaków. Chodzi o to, aby 
dawały one odbiorcom tar­
cicę w żądanych, znormalizo­
wanych asortymentach. Obec­
nie bowiem w wielu przypad­
kach odbiorcy sami dopaso­
wują tarcicę do potrzebnych 
wymiarów. W efekcie — do­
datkowe ogromne straty dre­
wna.

Duże straty powstają rów- 
1 nież z powodu dostarczania od 
biorcom tarcicy nieprzesuszo- 
nej, prosto „spod traka”. W 
konsekwencji narzekamy póź­
niej np. na wypaczone drzwi 
w nowych blokach mieszka! - 
nych czy skrzypiące szafy. 
Wiele do życzenia pozostawia 
wykorzystanie drewna okrą­
głego. (np. na stemple) oraz 
tarcicy. „Grzechem pierwo­
rodnym” jest używanie dre­
wna o niewłaściwych wymia­
rach i przyrzynanie go do po­

trzebnej długości, podczas gdy 
można by użyć tutaj odpowied 
nie, krótkie odcinki. Szczegól­
nie niepokojące jest niszcze­
nie drewna na budowach przy 
rozbieraniu szalowań i ruszto­
wań.

Poza lepszym wykorzysta­
niem tarcicy i zmniejszeniem 
odpadków, źródła oszczędno­
ści drewna należy szukać w 
stosowaniu materiałów zastęp 
czych ‘ i poprawie gospodarki 
opakowaniami, zarówno drew 
nianymi, tekturowymi jak i 
papierowymi.

Jeśli chodzi zaś o materiały 
zastępcze — to w 1965 r. sto­
sowanie np. kolejowych i tram 
wajowych podkładów żelbeto­
wych i strunobetonowych po­
winno przynieść oszczędność 
140 tys. m3 tarcicy, a wykorzy 
stanie na szerszą skalę płyt 
wiórowych, paździerzowych 
itp. — 1.100 tys. m3 tarcicy.

Istotną sprawcą jest wyeli­
minowanie niedociągnięć w go 
spodarce opakowaniami. Nie­
właściwie wykorzystuje sk» 
opakowania, uszkadza i ni­
szczy je w czasie transportu 
(rzucanie) i wskutek wadliwe­
go otwierania. Renowacją 
skrzyń objęte jest zaledwie 12 
proc, opakowań będących w 
obrocie. Równocześnie zbyt wy 
soka jest produkcja nowych 
opakowań drewnianych.

PAP

Samojezdny wózek 
polskiej produkcji
Suchedniowskie Zakłady Wy 

robów Metalowych wykonały 
prototyp samojezdnego wózka 
widłowego „Rak-1”.

Pojazd ten znajdzie szerokie 
zastosowanie np. w portach 
morskich i lotniczych, w ma­
gazynach — służy bowiem do 
przewozu i układania ładun­
ków. „Rak-1” wyposażony jest 
w wysokoprężny silnik spali­
nowy i może przewozić oraz 
podnosić na wysokość 2 m — 
ładunek o wadze do 1200 kg.

Dotychczas w kraju nie pro­
dukowano tego typu poja­
zdów. (PAP)

Nowe osiągnięcia poznańskich chemików
C“Centralne Laboratorium Przemysłu

Ziemniaczanego w Poznaniu skiero- 
y wało prace badawcze na poszukiwa­

nie nowych wyrobów opartych na 
przetworach ziemniaka i modyfikowanych 
krochmalach. W wyniku żmudnych doświad­
czeń przygotowano już do produkcji w skali 
przemysłowej szereg preparatów, jakie znaj­
dą zastosowanie w górnictwie, przemyśle 
włókienniczym, papierniczym i innych.

Pierwszym tego rodzaju preparatem jest 
„Poiotex” — dla potrzeb włókiennictwa.

wym przy oczyszczaniu wód popłuczkowych 
— jest „Flokulant”.

Wody popłuczkowe z chodników kopalnianych 
zawierają w 1 ms do IW kg mułu węglowego, gli­
ny i innych zanieczyszczeń, które przed skierowa­
niem wód do rzek należy usunąć „Flokulant” 
wytwarzany z odpadowych produktów przemyśla 
ziemniaczanego w znacznym stopniu ułatwi wy­
konanie tego zadania. „Knurów” będzie wkrótce 
pierwszą w kraju kopalnią, gdzie nowy preparat 
zostanie zastosowany na skalę przemysłową.

Produkcję wymienionych tu preparatów zloka­
lizowano w zakładach P. Z. w Pńe, Wronkach 
i Bronisławiu.

Służy on jako wysokiej klasy klejonka do osnów 
włókienniczych. Kilka ton tego preparatu wypró­
bowano przy współudziale Instytutu Włókiennic­
twa w kilku zakładach przemysłu bawełnianego 
w Łodzi. Próby wypadły pomyślnie i „Polotex” 
znajdzie wkrótce szerokie zastosowanie w prze­
myśle włókienniczym. W roku bieżącym przewi­
dziano produkcję 50 ton „Polotexu”, w przyszłym 
— już 600 ton, a w ciągu kolejnych trzech lat — 
do 5 tys. ton. Według opinii Instytutu Włókiennic­
twa i na podstawie rezultatów badań można 
stwierdzić, że nowa klejonka ziemniaczana znacz­
nie wzmacnia osnowy i zmniejsza ilość zrywów, 
co z kolei ma też niewątpliwy wpływ za zwięk­
szenie przepustowości krosen.

1 Ala przemysłu papierniczego przygotowa- 
no w Laboratorium preparat krochmal- 

niczy p. n. „Sulinex”.
Preparat ten używany będzie do uszlachetnie­

nia papierów i nadawania im gładkich, lśniących 
powłok. W skali technicznej — Sulinex wypróbo­
wano w fabryce papieru w Częstochowie. Ł w tym 
wypadku pomyślne wyniki prób wpłynęły na de­
cyzję podjęcia produkcji przemysłowej now/ego 
preparatu. W bieżącym roku przemysł papierniczy 
zamówił kilkadziesiąt, a na rok przyszły kilkaset 
ton „Sulinexu”.

'Przecim z kolći preparatem opanowanym 
1 w skali technicznej, który znajdzie sze­

rokie zastosowanie w kopalnictwie węglo­

Chemicy Centralnego Laboratorium Przemysłu 
Ziemniaczanego mają Stale pełne ręce roboty. 

Wzrastające potrzeby rynku na różnego rodzaja 
przetwory ziemniaczane, osiągnięcia w zakres* 
przetwórstwa ziemniaczanego w innych krajach — 
nakładają obowiązek systematycznego zwiększania 
zakresu badan i doświadczeń nad wykorzystanien* 
mączki, płatków, syropów i innych produktów 
ziemniaczanych zarówno dla celów konsumpcyj­
nych jak i ściśle przemysłowych. I tak np- ®s3a ' 
nią nowością poznańskiego Laboratorium Je* 
opracowanie preparatu p. n. „Rotasol” — przez®*- 
czonego dla wiertnictwa geologicznego.

Próby nad zastosowaniem tego preparatu 
pozytywnie zaopiniowane przez Pracownie Fizy 
chemiczną Przedsiębiorstwa Poszukiwań Naf 
wych w Krakowie. „Rotosod” wzbudził duże ** 
interesowanie i „wejdzie” do produkcji w P® Q 
wie przyszłego roku.

Przemysł ziemniaczany zamierza 
rozszerzyć poważnie asortyment wyrot* 
dla potrzeb przemysłu włókienniczego, 
przyszłym roku opracowana zostanie prze 
wszystkim produkcja eterów krochmałniczye 
jakie używane będą głównie do 
osńów. (Włókna syntetyczne są b. wrazh 
na kleje zwykłe). Etery znajdą także zastos 
wanie jako zagęstniki do druku tkanin.

JANUSZ ŁYSZYK
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Pracownicy poszukiwani
przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Ba- 
downictwa Terenowego V Poznaniu, ul. Żmi­
grodzka 41/49 przyjmie zaraz: kierownika gru­
py robót instalacji sanitarnych; st. inspektora 
kontroli wewnętrznej; ekonomistę do spraw 
zatrudnienia i werbunku, ekonomistę do spraw 
administracyjno - gospodarczych; st. księgowe­
go: księgowego; st. technika - kalkulatora do 
działu technicznego; kierownika betoniarni 
i zbrojami względnie technika obeznanego 
z pracami betoniarskimi i zbrojarskimi, tech­
nika do spraw eksploatacji transportu oraz 
betoniarza kwalifikowanego do produkcji ele­
mentów prefabrykowanych; 2 monterów sa­
mochodowych; tokarza; robotników do prac 
za- i wyładunkowych — ponadto kierownika 
grupy robót w Rawiczu; technika budowlanego 
w Jarocinie; technika budowlanego w Plesze­
wie; kierownika budowy, względnie majstra 
w Turku; technika budowlanego w Turku; 
kierownika budowy, względnie majstra w Ko­
ninie; elektromonterów na roboty elektrycz­
ne przemysłowe na terenie miasta Poznania 
i województwa; instalatorów na roboty c. o. 
i wodno-kan. w Jarocinie, Lenartowicach i Tur 
ku. Reflektujemy na pracowników kwalifi­
kowanych z odpowiednim wykształceniem 
i stażem pracy. Zgłoszenia przyjmuje się osobi­
ście lub pisemnie. Do wniosków należy dołączyć 
życiorys oraz dokumenty stwierdzające po­
siadane wykształcenie oraz staż pracy na da­
nym stanowisku.  Ki 317
Przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu 
poszukuje zaraz pracownika do księgowości 
finansowej z umiejętnością pisania na ma­
szynie. Oferty kierować: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K1333.
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owo­
ce w Poznaniu przyjmie zaraz do pracy maga­
zynierów z kwalifikacjami w branży warzyw­
niczej. Wymagane przygotowanie zawodowe 
i 2 lata pracy w danej specjalności. Zgłosze­
nia należy kierować do Dyrekcji uL Głogow-
ska 218. Ki 335
St. księgowego - kosztowca z praktyką przyj- 
mie zaraz Spółdzielnia Pracy Wyrobów Meta-
Iowych „Pokój1 Poznań, ulica Łacina 6,
telefon 702-53. Wymagane minimum średnie 
wykształcenie. Warunki płacy do omówienia
na miejscu. K1487
Inżynierów względnie techników elektryków 

r z praktyką w produkcji przyjmie zaraz na 
stanowiska: kierowników budów, inspektora 
technicznego oraz technika BHP Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po­
znań, ulica Wawrzyńca 1-7. Zgłoszenia oso-
biste. pokój nr 23. K1370
Murarzy, dekarzy, blacharzy, zdunów oraz 
uczniów na 3-letnią naukę zawodu murarskie­
go, blacharskiego, dekarskiego, zduńskiego 
i instalacyjnego, przyjmie zaraz Dzielnicowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane Po-
znań, Stare Miasto, ul. Mostowa 19. KI 361
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Śmiglu przyjmie zaraz księgowego 
z wyższym lub średnim wykształceniem, prak­
tyką oraz siłę biurową, praktyką, średnim wy­
kształceniem. Praca według umowy zbioro­
wej. 3200p

Dnia 20 lutego 1962 r. zmarła nagle, nasza 
droga siostra i ciocia, śp.

Aniela Zagrodzka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­

dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

SIOSTRA, BRAT I RODZINA
Poznań, ulica Strzelecka 20.

W dniu 19 lutego 1962 r. zmarł w wieku lat 74, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Piotr Bereszyński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm„ 

o godzinie 16,3ą w Murowanej Goślinie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Murowana Goślina. 1466g

Dnia 20 lutego 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Tadeusz Mockiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA, WNUCZKA I RODZINA 
1457g

Dnia 19 lutego 1962 r. zmarł przeżywszy 69 lat, 
mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec i dzia­
dek, śp.

Antoni Kasprzak
emeryt, były pracownik UAM

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm,, o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążono
rodzina

Poznań, ulica Karwowskiego 10.

OO
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Młocarnię szerokomłotną, 
podwójnie czyszczącą 
sprzedam. Kubiak, Trzek, 
poczta Kleszczewo Poznań 
skie. 1016g

Sprzedam Sax Alt ,,Voll- 
klang” Luksus Mod Jó­
zef Adamczewski, Gliń- 
sko 31, poczta Śmigiel.

3427p
Sprzedam wilczury oraz 
psa do bydła cena 500,— 
zi i psa szkolonego 2.200,— 
zł. Pawelski, Wolsztyn,

go “ *ii go
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Komunikat

PAMIĘTAJ, ŻE 5OO.fHM) ZŁ ORAZ TOO CENNYCH NAGRÓD 
RZECZOWYCH — W TYM SAMOCHÓD OSOBOWY „MO­
SKWICZ” — CZEKA NA CIEBIE W,KOZIOŁKACH”. 

NIE TRAĆ SZANSY WYGRANIA! JESZCZE DZISIAJ OD­
DAJ SWOJE KUPONY NA

250 jubileHSZową GRĘ „KOZIOŁKÓW"!!!
K1607

Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w Rzepinie, ul. Słubicka nr 18, tele­
fon 223 — zatrudni zaraz dwóch kierowników 
budowy z wieloletnią praktyką. Mieszkanie
po okresie próbnym zapewnione. K1237

Rejonowe Zakłady Zbożowe w Obornikach 
Wlkp., ul. Klasztorna 4 — zatrudnią natych­
miast do Spichrza Zbiorowego w Kowanówku:
1) pracownika 

spichrza;
2) pracownika 
Warunki płacy

na stanowisko kierownika

Mieszkanie zapewnione.

na stanowisko magazyniera.
wg układu zbiorowego pracy.

3201p

Państwowy Zakład Przemysłu Metalowego 
w Poznaniu, zatrudni zaraz:
inżyniera - mechanika do Działu Badań i Roz­

woju Technicznego;
technika - mechanika do prowadzenia racjo-

nalizacji i wynalazczości; 
inżyniera-chemika do Działu 

z praktyką w dziedzinie 
nych;

konstruktora ze znajomością

Technologicznego 
pokryć ochron-

oprzyrządowania
dla Działu Technologicznego;

kreślarza maszynowego do Działu Głównego 
Konstruktora;

ekonomistę z wyższym wykształceniem do 
Działu Zatrudnienia i Płac;

ekonomistę - kosztowca z wyższym wykształ­
ceniem do Działu Księgowości.

Kandydaci na powyższe stanowiska winni po­
siadać co najmniej trzyletnią praktykę zawo­
dową w danej specjalności. Szczegółowe ofer­
ty z życiorysem należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla Ki 394.

Technika mechanika do Działu Głównego Me­
chanika, technika mechanika do Działu Inwe­
stycji oraz dwóch murarzy i robotników do 
produkcji — zaangażują Poznańskie Zakłady 
Papiernicze, Poznań, Wołkowyska 32. Zgłosze-
nia przyjmuje Dział Kadr. K1392

Starszych rewidentów i rewidentów w War­
szawie oraz w swoich Dyrekcjach Okręgo­
wych w Płocku, Lublinie, Poznaniu, Toruniu 
i Świdnicy — zatrudni Zjednoczenie Przemy­
słu Cukrowniczego w Warszawie. Wynagro­
dzenie według umowy w ramach obowiązują­
cych przepisów i układu zbiorowego pracy. 
Zgłoszenia z życiorysem pisanym własno­
ręcznie kierować do Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego w Warszawie, plac Dąbrow­
skiego 3. Ki 563

Dnia 20 lutego 1962 r. zmarła po Ciężkiej cho­
robie, nasza najdroższa matka i babcia, śp.

Irena Chrostek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm., 

o godzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie. 
W głębokim smutku pogrążone
CÓRKA, WNUKI I RODZINA

Poznań, ulica Głogowska 82 m. 13. 1462g

Dnia 20 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza matka, 
i babcia, śp.

Rozaha Wandelt
z domu Grajek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm., o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. w.

W smutku pogrążeni S
SYN, SYNOWA, WNUCZKI I RODZINA

Dnia 21 lutego 1962 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 84, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek i pradziadek, śp.

Bolesław Lewandowski

Poznań, Chudoby 15.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

W smutku pogrążona
RODZINA

149«g
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Fryzjer męski, młody, sa­
motny, potrzebny, może 
być bez dyplomu czelad­
niczego. Mieszkanie za­
pewnione. Rutkowski, O-
pole, 1 Maja 69. 3428p
Przyjmę zaraz tokarza- 
ślusarza na stale. War­
sztat .Mechaniczny, Poz­
nań, ul. Junacka 27, te­
lefon 611-91 w. 111. l«87g
Krawcową do szycia dam 
skich fartuszków poszu­
kuje prywatna wytwór­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1102g.

Sprzedam powózkę ogu­
mioną (wolant), szory wy­
jazdowe, siodło angiel­
skie, platformę 4 tony. 
Bronisław Schulz, Wiel- 
kawieś, stacja kolejowa 
Buk, pow. Nowy Tomyśl. 

3429p

Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, podaje do wiadomości, 
że w związku z przeprowadzaniem robót bu­
dowlanych zamyka się dla ruchu kołowego 
i pieszego z dniem ogłoszenia prasowego na 
czas trwania robót ulicę Garncarską. Dojazd 
do posesji znajdujących się przy wyżej wy­
mienionej ulicy zostanie udostępniony od
strony ulicy Kościuszki. K1595

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania po­
daje" do wiadomości, że Wydziały: Komunika­
cji, Kultury, Urząd Spraw Wewnętrznych, 
Wojewódzki Komitet Kultury Fizycznej i Kon­
serwator Zabytków m. Poznania przeniesione 
zostały z gmachu Nowego Ratusza, przy ulicy 
Czerwonej Armii 80/82, do budynku przy
placu Kolegiackim 17. KI 604

ul. Lipowa 3. 3394p
Sprzedam puste ule do 
pszczół. Leszno Wlkp., ul.
Lipowa nr 57. 3309p
Motocykl Ariel 250 ccm, 
górnozaworowy, na tele­
skopach, chromowane fel 
gi, sprzedam. Gorczyńska
26a m. 3. 1095g
Sprzedam piękną suknię 
ślubną. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1099g.
Fortepian, bibliotekę,
biurko tanio sprzedam, 
telefon 545-89, po godz. 
15.* 1109g
Dziecięcy wózek, modny 
sprzedam. Chwaliszewo 79
na. 5. mog
Sprzedam grzejniki c. o.
TeŁ 82-11, wewn. 693.

llllg
Akordeon 80-basowy, ma­
szynę damską gabinetową 
sprzedam. Kościuszkie- 
wicz, Poznań - Junikowo, 
Swiebodzińska 13. lllSg
Warsztat branży metalo­
wej korzystnie sprzedam. 
Janc, Inżynierska 2. U19g
Krowę wysokocielną

Przyjmę starszą panią do 
2 dzieci na 8 godzin dzień 
nie. Chwiałkowskiego 16 
m. 6, od godz. 18—21.

1108g

sprzedam. Poznań, Juni-
kowska 32. U26g

Poszukuje pokoi sublo­
katorskich Pośrednictwo 
, Parcelo - Willa”, Czer­
wonej Armii 29. Zgłosze­
nia bezpłatne. 991g
Kupię pokój lub dwa z 
kuchnią do 75.000 zł wy­
łączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 979g._____________
Komfort 2Vs pokoju, sa­
modzielne zamienię na 
p/s pokoju, samodzielne. 
(Grunwald). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla' 982g.____________
Zamienię duży pokój bal 
konowy, kuchnia, łazien­
ka, na’ dwa pokoje, kuch 
nia, łazienka. Warunki do 
uzgodnienia, Grunwald. 
Poznań, Głogowska 35 m. 
12.    1006g
Zamienię 2Vi-pokojowe 
mieszkanie, samodzielne, 
komfort, c. o. etażowe, 
telefon, ogródek, Wro- 
cław-Biskupin na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla lOllg.

Zamienię pokój z kuch­
nią na Osiedlu Warszaw­
skim na l'lt pokoju z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1105g.
Mieszkanie 
własnościowe 
kuchnia,

spółdzielcze 
2 pokoje, 

komfortowe
sprzedam w Częstocho­
wie. Wiadomość: Poznań, 
Traugutta 27 m. 5, tele-
fon 706-34. 11206
Puszczykówko dwa poko­
je solidnemu lokatorowi 
do wynajęcia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1125g.
Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju samo­
dzielnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla U28g.
Pokoju sublokatorskiego 
poszukuję w Poznaniu 
lub okolicy — najchętniej 
Kiekrz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1134g.

Młode małżeństwo przyj­
mie jakąkolwiek pracę w 
dom najchętniej chałup­
nictwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1115g.
Krawiec z długoletnią 
pracą, zna krój — po­
szukuje pracy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U27g,_____________________  
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Dzierżyńskiego 42
m. 4, od godz. I135g

Ogrodnik, sadownik, wa­
rzywnik potrzebny. Mie­
szkanie, utrzymanie na 
miejscu. Zgłoszenia: Ma­
zur, Poznań, Nowowiej­
skiego 5. U55g
Ucznia w zawodzie tokar­
skim w drzewie przyjmę. 
Toruńska 24, dojazd 8.

U59g

Cebulę kupię. Adam Wa- 
wrykiewicz, wieś Brze­
sko, Świerczewskiego 16, 
woj. krakowskie. 3426p

Maszynę do szycia uży­
waną, również na części 
— kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1104g.

Samochód P-70 bardzo 
dobrym stanie — sprze­
dam, Mogilno, telefon 105. 

1130g
Modelowy głęboki wózek 
dziecięcy tanio sprzedam. 
Kosińskiego 17 m. 12.

1131g
Silnik 1.5 kW — 940 obro­
tów, hermetyczny sprze­
dam. Poznań, tel. 91-24.

1132g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, nowoczesne, z wszel­
kimi wygodami w dobrym 
punkcie w Bydgoszczy, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1170g.______________________  
Lokal nadający się na 
wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstwo — 3 pomiesz­
czenia półsklepowe, sło­
neczne, przy Rynku Wil- 
deckim, zamienię na mie­
szkanie pokój z kuchnią. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1059g.

Domek, 2 izby, chlew, 
hektar ziemi, blisko Wrze 
śni, 75.000 zł. Zgłoszenia: 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego Ł___________ I56®
Okazyjnie sprzedam 15 
ha ziemi w całości lub 
połowę — 8.000 zł za ha 
(możność budowy). Zgło­
szenia: Jęczmionka, Ro- 
bakowo, poczta i stacja 
Gądki, pow. Śrem. 1069g

Samochód „Syrenę” w 
idealnym stanie sprze­
dana. Słowackiego 7.

U37g
Sprzedam sypialnię malo- 
waną (czeczot). Stolarnia, 
ul. Byczyńska 7, telefon
650-37. 1145g
Sprzedam motocykl Pan- 
nonia o przebiegu 18.000 
km, bardzo dobrym sta­
nie. Zgoliński, Wszem- 
bórz, pow. Września.
______________________ H40g

lokalu na warsztat me­
chaniczny około 80 m2 
powierzchni w dzielnicy 
Jeżyce, za zwrotem ko­
sztów remontu poszukuję. 
Zgłoszenia: tel. 526-75

831g

2 ładne* pokoje z kuch­
nią. łazienką, zamienię 
na pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1064g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, c. o., nowe bu­
downictwo zamienię na 
większe z c. o. Adres: To­
mickiego 13/15 m. 14.

___ _________1065g
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego (2 pokoje, kuch 
nia, łazienka). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla x072g.
Zamienię dwa duże poko­
je z samodzielną kuch­
nią, wspólne przynależ­
ności przy Parku Ka­
sprzaka na 2l/« lub 2 po­
koje samodzielne. Korzy­
stne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1079g.

y/s pokoju z kuchnią, ła­
zienką, parter, samodziel 
ne zamienię na 2 mie­
szkania mniejsze samo­
dzielne. Oferty Biuro i 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1228g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, komfort, bloki na 2Vj, 
3 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1085g.

W dziesiątą bolesną rocznicę śmierci, śp.

praf. dr. Tadeusza Yetulaniego
zostanie odprawiona za spokój Jego duszy msza 
św. żałobna, w dniu 24 lutego 1962 r., o godz. 8 
rano,

o czym zawiadamia 
ŻONA Z SYNEM 

H69g

Teresa Madziara
z domu Witt

zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 29 łu- E

dnia 24 bm., | 
ulicy Blusz- 1 

pogrążona § |

tego 1962 r.
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę, 

o godzinie 15 na cmentarzu, przy 
czowej.

W ciężkim smutku
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 9, w Środzie.

Pogrążona

lat 81, ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Stanisławski
Dnia 21 bitego 1962 zmart,

go-

smutlm

Włostowo, Poznań.
RODZINA

Pokój balkonowy, kom­
fortowy, centrum Gliwic 
zamienię na pokój w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Poz­
nań, Strzałowa 6, parter,
Buczyńska. 1096g

Cztery ha ziemi nadające 
się pod ogrodnictwo, opło 
towane, z budulcem, ta­
nio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1090g.
Kupię parcelę budowla­
ną, najchętniej z planem 
budowy. Alicja Domagal­
ska, Poznań, Mazowiecka 
60 m. 1. 1098g
Działkę o powierzchni 
1204 m», uzbrojoną^ w
Swarzędzu sprzedam. In­
formacje: Swarzędz, ulica 
Wrzesińska 17, pow. Po­
znań. U36g

Zgubiono legitym. służ­
bową wydaną przez Pre­
zydium MRN w Lesznie 
na nazwisko: W. Makow­
ski, Leszno, Poniatow­
skiego 10. 1221g

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie pozna Cię 
Biuro Matrymonialne ,,Sa­
renka ” Warszawa, Elek­
toralna 11. Prześlij 10 zło­
tych znaczkami, otrzy­
masz 300 atrakcyjnych 

i ofert, informacje. K1601

Zarządowi i Radzie Nadzorczej PSS za 
wzniosłe słowa pożegnalne oraz Pracowni­
kom PSS, Koleżankom i Kolegom Dyrekcji 
O. P. i T. i Urzędów Poznańskich, Poznańskie­
mu Wydawnictwu Prasowemu RSW „Prasa”, 
wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym 
i Współlokatorom za oddanie ostatniej przy­
sługi, liczne wieńce i kwiaty oraz wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu najdroższego męża 
i ojca, śp.

Konrada Rataja
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ZONA Z CÓRKĄ I SYNETIf

Poznań, Czajcza 22 m. 17.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
i okazali współczucie z powodu śmierci, śp.

Stanisława
powiatowego lekarza weterynarii w Krotoszynie 
a mianowicie: Duchowieństwu, Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej i wszystkim Współ­
pracownikom, Przedstawicielom Państwowej 
Administracji Weterynaryjnej z Województwa’ 
Poznańskiego i Wojewódzkiego Zakładu Wete- 
rysaarii, Zarządowi Poznańskiego Zrzeszenia Le­
karzy Weterynaryjnych z Prezesem Dr. T. Ło­
sińskim na czele oraz Dr. A. Heintschowi 
i wszystkim Koleżankom i Kolegom, Lekarzom 
Weterynaryjnym z Województwa Poznańskiego, 
Miejscowej Służbie Weterynaryjnej i wszystkim 
Zakładom i Instytucjom m. Krotoszyna.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
_______  składają DZIECI I RODZINA

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaauie Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redAkłor naczelny) Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcii' 648-85* dział łączności z czytelnikami 657-1 8; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: 
sekretarze redakcji. 648-85^ dz.al o. śwferczewękieno 3 łe|. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. 3
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22
czwartek

Imieniny
Małgorzaty, 

Piotra

Słońce: 
wsch.: g. 6.57 
zaeh.: g. 17.16

Teatry
OPERA — g. 19 — „Bursztynowa 

panna” (koniec g. 21.10)
POLSKI — g. 19 _ „Kordian” (ko­

niec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­

tawce” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Kosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. U — „Tygry­

sek” (koniec ok. g. 12.30)
SATYRY — nieczynny

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Człowiek zza biurka” — 
(włosko-hiszp., 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18,. 
20.30 — „Garbus” (franc.-włoski, 
12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10 12.30,
15.30 — „Przygody Tomka Sa- 
wyera” (USA, 10 lat), g. 18, 20.15 
„Czyste niebo” (radź.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 
15 — „Kryptonim Cicero” (ang., 
12 l.),.g. 17.30, 20 — „Ukryte skar 
by” (CSRS, 18 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Wicehrabia 
de Bragelone” (franc., 14 1.), g. 
16, 18, 20 — „Profesorek” (franc. 
16 lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Wice­
hrabia de Bragelone” (franc., 14 
lat)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Prawdziwy koniec wielkiej woj 
ny” (polski, 18 lat)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Histo­

ria pewnej miłości” (radź., 14 i.) 
MALTA — g. 15.45 18. 20.15 —

„S. O. S. Titanic” (ang., 12 1.) 
MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15

„Liga dżentelmenów” (ang., 18 
lat)

MUZA — g. 10, 12, 14 — „Naj­
mniejszy buntownik” (USA, 12 
lat), g. 16, 18, 20 — „Szczęśliwie 
się skończyło” — (USA, 18 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20 — „Bru 
gi człowiek” (polski, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Alba Regia” (węg„ 16 1.)

PIAST — g. 16.45 19 — „Zegnajcie 
gołębie” (radź., 12 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
R1ALTO — g. 10, 12.20, 15, 17.30, 20 

„Przerwany urlop' (radź., 16 l.) 
SCALA -- g. 16. 19.30 — „Młode

lwy” (USA, 16 1.)
WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 

20 — „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” (radź., 14 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Sal­
wa o świcie” (radź., 16 1.)

WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 20 — 
„Jakobowsky i pułkownik” — 
(USA, 16 1.)

■WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 - 
„Deszczowa piosenka” (USA, 16 
lat)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Wyzwanie” (włoski, 16 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Na krańcach Azji Południo­
wej”

KLUB „OD NOWA” — g. 19 — 
Spotkanie ze słuchaczami.

Radio
WARSZAWA I: 7.28 Muzyka: — 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Aud. z 
cyklu: „Człowiek istota skompli­
kowana”; 9 — Aud. dla klas 111 
i IV; 9.20 — Koncert rozrywkowy; 
in — „Czy rzeczywiście kosmicz­
na pustka ’; 10.10 — Koncert soli­
stów; 10.30 — Nowości Pol. Wyd. 
Muz.; 11 — „Humoreski” Mosze 
Madira przekład Marnela Eympla; 
11.20 — Barwne mei.; 11.50 — z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.12 
— Sport; 12.15 — „Roln. kwa­
drans-”; 12.45 — Na swojską nutę; 
13 — Dla klasy III; 13.20 — Węgier 
ska puszta; 13.40 — „W rytmie 
walca”; 14 — Proszę mówić — słu 
chamy; 14.30 — Koncert rozryw­
kowy; 15.10 — „Magazyn morski”: 
15.30 — Z twórczości Wolfganga 
Amadeusza Mozarta; 16.05 — Au­
dycja aktualna Red. Spot; 16.15 — 
Koncert rozrywkowy; 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — „Klaudia
Szulżenko” — słynna piosenkarka 
radziecka — audycja w opracowa 
niu Olgi Łady; i8 — „W kraju”; 
18.20 — Publicystyka ekonomicz­
na; 18.40 — Magazyn naukowy 
PWN; 18.50 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 19.05 — Teatrzyk Miniatur 
„Zwierciadło”; 19.50 — „Głos zło­
tej trąbki”; 20.26 — Sprawozdanie 
z Narc. Mistrz, w Zakopanem; 
20.36 — Śpiewa „Śląsk”; 20.45 — 
„Ze wsi i o wsi”; 21 — Rewia or­
kiestr tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50—13 — Przerwa w 
pracy Radiostacji; 13.25 — „Fara­
on” ode. 14 pow. B. Prusa; 13.45 
— Dla dzieci; 14 — Stanisław Wie 
chowicz: Suita „Kasia”; 14.15 — 
Notatnik mut; 14.35 — Fel. R. 
Jankowskiego; 14.50 — Publicysty 
Ka międzynarodowa, 15 — „Ptaki 
i zwierzęta w muz”; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Muz. tydzień Po­
znania; 16.40 — Na studenckiej 
antenie; 16.55 — Nowe książki — 
Wyd. Poza.; 17 — Z melodią i 
piosenką przez świat; 17.40 — Fel. 
A. Jachniny „Społeczne telewizo­
ry”: 18 — Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej. 18.20 — Fel.

B. Koguta pt. „Bardzo ciekawa 
okolica”; 18.35 —■ Uniwersytet Ra­
diowy; 19.30 — Koncert życzeń mi 
łośników muz. poważnej; 20.25 _  
Obrazek słuchowiskowy pt. „Przy 
Stanek”; 20.45 — Śpiewa Caterina 
Valente; 21.27 — Sprawozdanie z 
Narciarskich Mistrzostw Świata w 
Zakopanem, 21.50 — Kalejdoskop 
kulturalny; 22.20 — „Ze świata 
jazzu”; 22.40 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy; 23 — Lud­
wik van Beethoven. II Kwartet 
smyczkowy G-dur op. 18 nr 2; — 
23.25 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 9 — Narciarskie Mi­

strzostwa świata (Zakopane); 11— 
Progr. dla szkół „Historia” dla 
klas V — (W-wa); 11.30 — Przer­
wa; 17 — Program dla dzieci „Mio 
dzieżowa kronika filmowa „Zro­
bimy to sami” — (W-wa); 17.35 — 
Polska Kronika Filmowa — (W- 
wa); 17.45 — „Wszystko o zimie” 
rozrywk. próg, dla młodzieży — 
(W-wa); 18.15 — „Kolorowe poń­
czochy” z cyklu „O wsi dla wszy 
stkich — (W-wa); 18.55 — „Muzy­
ka i taniec” — (Katowice); 19.30 — 
Dziennik — (W-wa)- 20 — Report. 
„Z Narciarskich Mistrz. Świata” 
(Zakopane); 20.40 — Teatr „Ko­
bra” — widów, sensacyjne Nas- 
hur Gath Singh’a (W-w.a); 21.50 — 
Ostatnie wiadomości (W-wa).

Wijstaunjj
MUZEUM NARODOWE — Al.

Marcinkowskiego 9 — Wystawa 
fotografiki indyjskiej pt. „In­
die, kraj i ludzie” — czynna od 
g. 9—15.

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — St. 
Rynek 78/79 — Wystawa Ilustra­
cji Ewy Pruskiej — czynna od 
g. 8—13.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12 — teł. 511-11

APTEKI: 23 Luitgo 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

Rozwinąć działalność na wsi
Z plenum ZW LPŻ

\A7 ojewódzka organizacja LPŻ skupia w swoich szerc- 
’ gach 81 tysięcy członków, zorganizowanych w 1.626 

kołach. Pracę prowadzi 220 klubów oraz 76 sekcji. Więk­
szość klubów-, bo 62, prowadzi szkolenie ogólnow ojskowe. 
Dużą popularnością cieszą się także kluby i sekcje motoro 
we oraz, wodne.
Najlepiej rozwija się praca 

LPŻ-u w miastach. Gorzej 
natomiast wygląda rozwój tej 
organizacji na wsi. I właśnie 
dlatego wtorkowe plenum Za­
rządu Wojewódzkiego LPŻ. 
wytyczając kierunki działa­
nia, na pierwszym miejscu po­
stawiło rozwój organizacji na 
wsi. Chodzi o to, by nie tyl­
ko powiększyć jej szeregi, 
które obecnie skupiają tam 17 
tysięcy członków, lecz rów­
nież rozwinąć wszechstronną 
działalność.

Plenum wskazało również, 
że organizacja w niedostatecz­
nym stopniu ogarnęła mło­
dzież szkolną. Z 3 tysięcy 
szkół tylko w 276 szkołach 
istnieją i działają szkolne ko­
ła LPŻ. Chodzi głównie o za­
interesowanie młodych z klas 
wyższych szkół podstawo­
wych. liceów i techników 
••portami obronnymi, które, 
dając rozrywkę, pomnażają 
siły obronne naszego kraju. 
Na tyra polu' możliwości są 
ogromne. LPŻ dysponuje pra­
cowniami modelarskimi z za­
kresu lotnictwa, szkutnictwa. 
szkolenia samochodowego, pro 
wadzi kursy radiotechniczne 
i teletechniczne oraz szkolenie 
motorowe.

Poważne zadanie, które czeka 
wojewódzką organizację, to sku- 
oienie w swych szeregach wszy­
stkich rezerwistów — potencjal­
nych aktywistów LPŻ. Projektu- 
ie się utworzenie klubów w 16

Koncert symfoniczny 
i spotkanie z meicmanami

W piątek i sobotę (23 i 24 
bm.) o godz. 19,30 w auli 
UAM odbędzie się koncert 
symfoniczny z okazji 17-rocz- 
nicy wyzwolenia m. Poznania. 
Orkiestrą symfoniczną P. F. 
dyrygować będzie Robert Sa­
tanowski. Jako solistka wystą 
pi Irena Sijałowa — fortepian.

★
W czwartek 22 bm. o godz. 

19 w studenckim klubie „Od 
nowa”, ul. Wielka 1 odbędzie 
się spotkanie melomanów z 
pianistką Ireną Sijałowa i dy­
rektorem Filharmonii Rober­
tem Satanowski. Spotkanie pv 
prowadzi m^r Norbert Karaś 
kiewicz. (na)

Zabiegi, porady, leczenie
Szeroki zakres usług Spółdzielni Lekarsko • Specjalistycznej

117 pomieszczeniach Zakładu Usług Medycznych Spół- 
’ ’ dzielni Pracy Lekarsko-Spccjalistycznej przy ulicy

23 Lutego 40 w Poznaniu, przed gabinetami lekarskimi co­
dziennie oczekuje po kilku pacjentów. Na drzwiach wy­
wieszki z nazwami poszczególnych specjalności: internista, 
ginekolog, chirurg, okulista, laryngolog, neurolog, specjalista 
od chorób skórnych.™
Na jednej ze ścian — duży

afisz z informacjami o usłu­
gach świadczonych przez Spół 
dzielnię. Wynika z jego treści, 
że w zakładzie przeprowadza 
się także analizy, prześwietla­
nia aparatem Rentgena, na­
grzewania, naświetlania i inne 
zabiegi. Co więcej — można 
zamówić do domu (również te-

W Howp Ratuszu 
- Kino Oświatowe
Młodzieżowy Dom Kultury, 

wspólnie z „Filmosem”, po­
stanowił urządzić w swej no­
wej siedzibie, Zamku — Kino 
Oświatowe.

Pierwszy program tej nowej 
placówki będzie można oglą­
dać już 25 bm. O godz. 11 zo­
staną wyświetlone kolorowe 
bajki, o godz. 15 — „Wrażenia 
olimpijskie — Rzym 1960” (oj 
lat 7), a o godz. 18 — „Nocny 
nalot” (od lat 12).

Film „Nocny nalot” zosta­
nie powtórzony 26 bm., o godz. 
18.

Bilety (na bajki po 2 zł. a na 
inne filmy po 3 i 4 zł) można 
nabywać na godz przed każ­
dym seansem, (c)

powiatach, dotychczas ich nie po­
siadających. Dalszym krokiem w 
zacieśnianiu więzi z wojskiem 
będzie stałe utrzymywanie kon­
taktów poszczególnych zarządów 
powiatowych i miejskich z jed­
nostkami wojskowymi.

W plenum uczestniczyli -- 
prezes ZW LPŻ. mgr Stani­
sław Cozaś, wiceprezs Jerzy 
Gawrysiak, dyrektor do spraw 
szkolenia ZG LPŻ — płk. Du­
dzik. (jk)

Dokształcanie fachoucótu 
na zamótuienie społeczne
Interesujące informacje uzyskaliśmy na konferencji pra­

sowej w Zakładzie Doskonalenia Rzemiosła. Otóż w 
roku 1961 na 289 kursach, wszystkich niemal branż, pod­
niosło swoją wiedzę blisko 95 tysięcy osób, nie licząc abitu­
rientów Zasadniczej Szkoły Zawodowej, jaką prowadzi ZDR 
dla potrzeb własnych warsztatów.

Warto tu wyjaśnić, że Za­
kład prowadzi na zamówienie 
społeczne trzy zasadnicze ro­
dzaje kursów: półroczne sta­
cjonarne, półroczne zaoczne 
oraz kursy dla potrzeb osobi­
stych (domowych, na przykład 
krawieckie, nie dające jednak 
uprawnień zawodowych).

Z wielu kursów na szczegól­
ną uwagę zasługuje szkolenie 
w zakresie przygotowania fa­
chowych pracowników dla co­
raz częściej powstających punk 
tów usługowych, naprawiają­
cych tak powszechnie psujące 
się telewizory.

Zakład prowadzi przy tym 
swoje własne warsztaty, które 
w całości pokrywają budżet 
ZDR i stanowią podstawową 
bazę szkoleniową. Stale wzbo­
gaca się w nich asortyment 
produkcyjny. Między innymi 
unowocześniono w ub. roku 
samowar „Gigant”, przeznaczo 
ny do eksportowych wagonów 
kolejowych. Ponadto wykona­
no już prototypy niezwykle 
atrakcyjnego aparatu do pa­
rzenia kawy, konstrukcji pra­
cownika zakładu, Karola Gro­
ta. Po zakończeniu prób, opi­
nie fachowców, między inny­
mi także z Poznańskich Zakła­
dów Gastronomicznych^ są 
niezwykle pozytywne. Głów­
nym odbiorcą aparatów tego 
typu będą Zakłady HOP (tak- 

lefonicznie) pielęgniarkę dla 
wykonania zastrzyku, lekarza, 
między innymi dla przeprowa­
dzenia badań EKG. Pacjenci 
są na ogół zadowoleni i coraz 
więcej przybywa ich do Za­
kładu Usług ?/Iedycznych. W 
związku ze zwiększonym za­
potrzebowaniem Spółdzielnia 
rozszerza więc swą działalność 
i stara się o założenie nowych 
placówek.

W tej chwili Spółdzielnia 
prowadzi także Zakłady Usług 
Medycznych w Turku i Pile, 
a niezależnie od tego gabinety 
dentystyczne w 13 miastach po 
wiatowych województwa. W 
Poznaniu uruchomiła także o- 
statnio przy ulicy Głogowskiej 
nr 26a, Gabinet Lekarsko- 
Kosmetyczny „Saba”. Można 
tu poradzić się specjalistów, 
jak usunąć plamy, piegi, bro­
dawki, czy wyleczyć odmroże­
nia, owrzodzenia i szpecące 
zmiany alergiczne skóry. Le­
karze udzielają również rad, 
jak zlikwidować otyłość, nad­
mierne owłosienie i zaburze­
nia hormonalne, a chirurdzy 
usuwają między innymi 
zmarszczki, szpecące blizny i 
przeprowadzają szereg innych 
zabiegów.

Największym powodzeniem 
u płci pięknej cieszy się kos­
metyka lecznicza, zachowaw­
cza i upiększająca.
/A golem z usług wszystkich 

placówek Spółdzielni sko 
rzystało w ubiegłym roku oko­
ło 148 tysięcy osób, w tym 
42 500 w Poznaniu. Przeważa­
jąca część uzyskanych obrotów 
przypada na gabinety lekar- 
.sko-dentystyczne, które były 
pierwszymi placówkami pro­
wadzonymi przez Spółdzielnię. 
Większość pacjentów, zwłasz­
cza w miastach powiatowych, 
stanowią mieszkańcy wsi, nie 
uprawnieni do korzystania 
z usług uspołecznionej służby 
zdrowia.

Świadczeniem usług w Spół­
dzielni, która obchodzić będzie 
w tym roku 10-lecie istnienia, 
zajmuje się 147 lekarzy oraz 
techników dentystycznych. O- 
płaty zaś są tak skalkulowane, 
aby zysk z działalności nie 
przekraczał 5 procent.

że do wagonów). Najważniej­
sze w tym jest to, że aparat 
taki może zaspokoić potrzeby 
nawet dość dużej kawiarni 
(około 100 osób), a przy tym 
jest o ponad 10 tysięcy zło­
tych tańszy od „expressów” 
importowanych.

Warsztaty ZDR wykonają w 
bież, roku takich aparatów o- 
koło 40, z czego „Cegielski” 
zabierze 21. (jm)

Co 1o jest! Radioodbiornik! Nie. 
Jest to właśnie aparat do pa­
rzenia kawy, o którym mowa wy­
żej. Obudowę projektował po­
znański artysta plastyk E. Pohiand.

Fot — „Głos”

Jak wynika z uzyskanych 
informacji, w bieżącym roku 
Spółdzielnia starać się będzie 
j lokale dla założenia zakła­
dów usług medycznych w O- 
strowie i Wągrowcu, gabine­
tów' lekarsko-dentystycznych 
w Koninie, Wolsztynie, No­
wym Tomyślu lub Krotoszy­
nie i o nowoczesny sprzęt dla 
kilku placówek. Plany na przy 
szłe lata przewidują wybudo­
wanie przy ulicy Dzierżyń­
skiego niedaleko placu Wiosny 
Ludów, specjalnego pawilonu, 
w którym skoncentruje się róż 
nego rodzaju usługi lekarskie.

. (W).

„Podwójny'* 
przystanek

Dyrekcja MPK zawiadomiła 
nas, że od 1 marca br„ prze­
stanek tramwajowy przy MTP 
'.obok Mostu Dworcowego — 
z kierunku na Wildę i Łazarz) 
obowiązywać będzie rów no- 
cześnie dla dwóch pociągów. 
Pasażerów informować o tym 
będzie specjalna tablica, po­
dobnie, jak to uczyniono ira 
M. Uniwersyteckim i przy ki­
nie „Bałtyk”.

Równocześnie dowiedzieliś­
my się, że w związku z pra­
cami kanalizacyjnymi wzdłuż 
torów tramwajowych na ul. 
Grunwaldzkiej, przystanek 
przy ul. Kasztelanów przesu­
nięty zostanie czasowo o 50 m 
w kierunku miasta, (c)

VII sesja 1IK\ Wilda

O lepszą kontrolę 
urządzeń komunalnych

T ’ rządzenia komunalne, których rozbudowa nie nadążała 
w minionych latach za rozwojem innych dziedzin go­

spodarki miejskiej, a przede wszystkim budownictwa, wy­
magają jeszcze wiele środków’ finansowych oraz szczególnej 
troski DRN-ów. Wiadomo bowiem, że szereg ulic nie po­
siada umocnionej nawierzchni, oświetlenia, a na dalekie pe­
ryferia nie dotarły jeszcze urządzenia wodno-kanalizacyjne.
Na wczorajszej, VII sesji 

Dzielnicowej Rady Narodowej 
Wilda radni omówili właśnie 
stan urządzeń komunalnych 
w tej dzielnicy. Na szereęu 
przykładów podanych w refe 
racie oraz w dyskusji można 
stwierdzić, że w porównaniu z 
poprzednimi latami rok ubie­
gły charakteryzował się zna^z 
nymi nakładami na te urzą­
dzenia. Dzielnicowa Służba 
Drogowa wydatkowała np. na 
nrace związane ze swoją dzia­
łalnością 1.850 tys. zł. M. in. 
płyt chodnikowych ułożono 
15.447 m-. Natomiast na kapi 
talnc remonty ulic, finanso­
wane przez Prezydium RN m. 
Poznania, wydano 5.190 tys. zł. 
>4 tym roku kwota ta wzro­
śnie do 14.310 tys. zł.

Oświetlenie ulic, mimo, że 
co roku przybywają nowe 
lampy, pozostawia jeszcze wie 
le do życzenia. Zwłaszcza dalej 
od centrum położone osiedla, 
albo w ogóle nie posiadają 
punktów świetlnych, albo też 
na ulicach zainstalowane są 
lampy gazowe. Tych ostatnich 
Wilda posiada 160 które jak 
zapewnia Prezydium RN m. 
Poznania, zostaną zlikwido­
wane do końca 1963 r.

Łącznie w zeszłym roku za­
instalowano w dzielnicy 108 
nowych lamp.

W zeszłym roku wiele zro­
biono także dla poprawy czy­
stości dzielnicy. Na ten cel wy 
datkowano blisko 200 tys. zi 
Osiągnięcia mogłyby być je­
szcze większe, gdyby wszyscy

Księgarnia 
na kółkach

Wydawnictwa Komunikacją 
ne i Łączności, przy współ­
pracy poznańskiego „Donnu 
Książka”, zorganizowały księ­
garnię w wagonie kolejowym, 
której celem jest docieranie 
do licznych w Wielkopolsce za 
kładów pracy, dysponujących 
bocznicami kolejowymi.

Otwarcie księgarni na kół­
kach odbyło się wczoraj na 
peronie poznańskiego Dworca 
Letniego. Na uroczystość 
otwarcia przybyli m. in. przed 
stawiciele KW PZPR, Prezy­
dium WRN, WKZZ, NOT, 
Związku Literatów Polskich 
oraz organizatorzy księgarni. 
Otwarcia dokonał dyrektor 
handlowy „DK" — Lesław An 
druszkiewicz, którego wystą­
pienie uzupełnił następnie 
przedstawiciel Wydawnictw 
Komunikacyjnych, mgr St. 
Szymański.

Księgarnia zaopatrzona jest 
dość bogato. Obejmuje bowiem 
1500 tytułów z 5000 egzempla­
rzami. Nastawiona jest głów­
nie na problematykę technicz­
ną i popularno-naukową (5q 
proc.) Pozostałe — to beletry­
styka, książki dla dzieci i in.

(jm)

I
Stafa czytelniczka — Dyr. MHn' 

zobowiązała kierownika placówki 
do systematycznej kontroli prawi­
dłowego obliczania towaru sprze­
danego przez ekspedientkę Łucje 
W. (3057)

P. Cieślakowa, ul. Mielżyńskie- 
go. — Jak nas poinformował Za­
rząd Budynków Mieszkalnych 
Stare Miasto — centralne ogrze­
wanie w Waszym domu działa 
prawidłowo od dnia 18. XI. 1961 r. 
(2961).

dozorcy domowi wypełnili rzc 
teinie swoje obowiązki.

Kontrola nad stanem urzą­
dzeń komunalnych nie prze­
biega jednak właściwie. Wi­
dział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium 
DRN nie ma specjalnego reic- 
ratu, który zajmowałby sie 
tymi zagadnieniami. Dlatego 
też postulowano wczoraj, by 
Prezydium DKN przydzieliło 
od 1 marca br. jeden etat du 
stworzenia Referatu Urządzen 
Romunalnyen. Zwracano tak­
że uwagę na szczegolowsią 
kontrolę przedsiębiorstw ko­
munalnych, wykonujących 
usiugi na zlecenie Prezyd-Uir, 
DRN i opłacanych z jego bud­
żetu. (an)

INFURMUEMl
Zarząd PTE zawiadamia, że na 

dzisiejszym Walnym Zebraniu nie 
zostanie wygłoszony zapowiedzia­
ny odczyt prof. dr. B. Minca.

Związek Inwalidów Wojennych 
PkL zawiadamia, że 22 bm. o 
godz. 18 odbędzie się w Klubie 
oficerskim, ul. Niezłomnych u 
plenarne zebranie, połączone 
obchodem żO-rocznicy PPR i 
rocznicy wyzwolenia Poznania.

Kolo Przewodników PTTK urzą­
dza dziś o goaz. 18 w lokalu pr^y 
St. Rynku 90, zebranie plenarne.

Zarząd Koła Tow. Szkoły 
Świeckiej przy 73 Szkole Podsia- । 
wowej, ul. Drzymały, zaprawa 
aziś o godz. 18 na odczyt P’- 
„Trudności wychowania w i 
ku dojrzewania”.

Kawiarnia Młodzieżowa, ul. N0 
Mowiejsklego 6, zaprasza dzi*” 0 
godz. 18. na występ zespokl estu- ® 
nowego ZMS przy HCP oraz J i 
godz. 19 na wieczorek taneczny-

Zarząd Ligi Kobiet Wilda lH''^ . 
dza dziś, o godz. 19, w 
HCP, ul. Dzierżyńskiego, kain 
wałowy magazyn dla kobiet. | 
gadankę o higienie osobistej W | 
głosi dr Żurawska.

W Komendzie Dzielnicowej J*’ I 
- Jeżyce znajduje się zna!^'Qby 
zegarek damski na rękę. s „ 
poszkodowane proszone są o I 
szenie się w Komendzie UJ'coCjx, 
chanówskiego 16, pok. 12, w 
od 8—16.


